
Jir 58 Wtorek 2 i 15 marca) 1910 r. fioK V
Wfcsoaz! oedziecsie rasa cprócz dii poiilitseziytó.

Adres Redskwl: Kijew, Prorczaa 13. Talefsi 2434. 
AcniiBlstr. I Drukarni Polskiej: Kijów, Prorezii fi, Tel. 1672

r t ę s o p t s ó w  R o J a k c y a  n i e  s w r a e e .  

e l a k t o r  p r z y j m u j e  c d  : 2  — 1. S e k r e t a r *  od 6 — 8- 
K m in ie  D a c j a  o t w a r t a  od 1 0 — 4 p o  p o ł  i od 6  8 

w i e c z o r e m
f);to!zenf* p ayjtnuje *lę do godziny fi wieczór.

D Z I E M m m
PlsSO POLITYCZNE, SPOŁECZNI I UHBtetK

ntestęci. kwart. pól
P renu m erata: W  kraju  I.— 3 . — 6 — 12 -

,  Za g r a n ic ą  *.50 4 -50 9.— l s . —
Za zmianą adreaa 30 ken.

OGŁOSZENIA: Za w ie r s z  p e t i to w y  lu d  j e g o  m ie j s c e  
przed  t o a s t e m  40 kop. p i e r w s z y  i 20 kop. k a żd y  n a ­
s t ę p n y  raz ,  z a  t e k s t e m  20 kop. p i e r w s z y  i 10 kop. n a ­
s t ę p n y  raz,  z a w ia d .  ż a ło b n e  po 40 kop. W  ru b r y c e  
.N a d e s ł a n e *  w i e r s z  p e t i t o w y  l u b j e g o  m i e j s c e !  rb'

Numer pojedynczy 5 kop.
Pi cna  m era  tę 1 ogłoszenia  przyjmuj* 

Administracya.

9 9

P i e r w s z e  b j e d y n e  c o d z i e n n e  p i s m o  p o B s k ie  asa Rwr-S
( w  V -ym  r o k u  i s t n i e n i a  wyctimlśi ^o J  i.irjtyclicżAsowem kierowniets f̂em i /, programem politycznym niezmienionym. 

, DZIENNIK KIJ9 MS<I“ wprowadził w roku 1910 cały szereg ulep zeń zarówna pod wzylądem treści jak i ^ormy.

w
li l'<]Cki, 1 

VV
Edwarda

!,iK i, wynikyiti z bratu numcoów p iiliitóiałLowjcl),  /  s ia ły  zapełniono, 
telegramy \f lałie jiuniuMZuiir.
i w Jjkii lyjn , , D z ie n n ik  K i j o w s k i"  parada w l a s . i s  a g e n t u r y  t e l e g r a f i c z n e

w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie.
Oprócz t lagraraów Agenoyi Poiersburskiej i wymienionych agensyi wlusnych „ D z ie n n ik  K i j o w ­

s k i  n m i i*-ra-.ZH s z s r c g  k a r e s p :> n i3 a n c y i  w ł a s n y c h  i a p a c y a l : i y c ! i  ku i. ■-p.).. ci ■* n ly w. z  W a r­
s z a w y ,  L w o w a ,  D r u k o w a ,  P o z n a n i a ,  Wilr.a, Ż y t o m i e r z a ,  K a m i e r c a  P o c io l f .k ie g o ,  
C i e s z y n a ,  nadt-1 w roku 1910 dzi.il pi nu im.y-uiiPri v „P/iem:A>* i .ij  iw.-.kicg"* zasiD.H h o r e s p a n d e n *  
c y c  z  H u m a n ia .  B e r d y c z o r / a ,  Ł u c k a ,  W in n icy ,  P l o s k i r o z a ,  R a ż e i n y J a ,  S ł a w u t y ,  
Z w i n o g r ń d k i ,  S z c p e t ó w k i  i in n y c h  m i a s t  i w s i  n a s z e g o  k r o j u .

O zy«m zigi-anir/inui] iniónniua c/yiolii ików „ D z ie n n ik a  K i j o w s k i e g o 1' korespondenci:  
z  W ie d n ia ,  B e r l i n a ,  R z y m u  i P a r y ż a .

/ zjein  (’ -ai.Hwn i kolonii polskich d.oStarcaiju wiadomości korespondenci w  P e t e r s b u r ­
g u ,  C h a r k o w i e ,  O d e s i e ,  B a k u .

0

d z i a l e  l i t e r a c k i m  ponno-zczać bidzie „Dziennik Kijowski1' artykuty i rrjltMony z dziedziny sztuk:, aiyiyk: li-
;ii ly. tycauij.

n.ku b oząeym ro/picziiio  „Dziennik Kijowski" diuk szkiców powieściowych z życia wsp'łHzesneg6 kresów |r ze z  
Paszkowskiego p. I.

R O Z B I T E C I
AV di us m odcinku pir* ieściowyni bidzie  .Dzień. Kij" w r. 1910 nraioszcznć saor. \t tłómacz. powieści pir rwszurz. autorów. 
Koz-w-rznjąc d z i a ł  n a u k o w y ,  „D/.icimik K«:owski" zamieszczać będzie s / .v rp  szkiców historycznych w lej liczbie dru­

kowano będą pracy 'm stora naszej hist.ryogrefii  prof. Aleksandra Jnbłonowskiego, d-ra Konopczynklogo, W. Drogomira (autora 
„Nftoy z ii na 7 J a z4 / . i l fn :k a ‘‘ ).

Najiiowrzn wymki nauki podawać będzie w r. 1910 .D / i  nnik Kijowski" w szeregu fejletonów popularno-naukowych.

W dziedzinie techniki wydawniczej .Dziennik Kijowski" postawiony został na odpowiadającej wspólczo-mym 
wyinagan om si-pje  i w roku lOlr-yin drukowany jest  na pośpiesznej maszynie najnowszego typu amerykań­

skiego, co daje możność umieszczać najświeższo telegramy i ostatnie wiadomości.

Nadto w roku 191# prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego* przysługuje prawo nabywania po ccnic  zniżonej pomniko­
wych d z i e l  uatzego uczonego Zygmunta Glogera:

Encyklopedya Staropolska lllustrowana. 9  Rok Polski w żysiu, tradyuyi, pieśni.
W ydaw nictw o , S c e n a  i S z t u k a " ,  jodyno pi-nm poRkie, poświęcone sprawom,s/toki,  otrzymywać nKgą w r. 1910 nasi pienu.  

lueralornwie po cenie zniżonej 5 rb. 20 kop. rocznic z przesyłką dia abonentów rocznych.

Prenumerata ,,Dziennika Kijowskiego" wynosi od I stycznia 1910 roku :_ Kucznie 12 rb., półrocznie 6  rb., kwartalnie 
3  rb., miesięcznie i rb. Zagranicą: rocznie 18 it>., półrocznie 9  rb., kwartalnie 4  rb. 5 0  kop., miesięcznie I rb. 5 0  k.

U w a g a O.-oby, które dt.ty hrzas korzy-1«lr z ulg w oplucie j r. nuineraty, ki rzy>ł ,:ą z ulg i w io ’-o 19'0,  n więc wie l-bne  duchowle11' 
siwo kor/ysin. z dotychczasowych w r u r k ó w  preiiumca1 y (tj. 8 rb. rocznic), n .oto — ur/aca <ię miedzo ż, czl nkowje Zwiąż'-.u 

oficjalistów, Oj-lacać będą w  roau 1910: roczuie 6  rb., p ó ł ló p n ie  3  rb., kwartalnie * .30  kop., raiesięcznio 6 0  kop.

g e a t r  p e j s k i Dyrekcya 
S. W- Brykina

T o w u n y s l w o  a r t y s t ó w  o p e r o w y c h .  Od i otncdzi.tłku dn a S-go 
niKi-a ' 0 1U r. w ciągu tl ugu*»;« i t-7-*cn-g» iwgodnO wielkiego posin odbędą 
s t w y s t ę p y  g o ś c i n n e  wszechświitowo znanej artystki opery Paryskiej. 
FELU LITWIN (sopran dramatyczny) i znakomttćj śpiew-czki kolcraturowej, 
artystki królewskiego teatru w Madrycie MARYI GALWAN1 d e  TECHADA. 

Repertuar Fnlii  L i tw in :  Repertuar M a r y i  G a łw a n i i
W a t k ir y a .  (dwu n -zedM w ienR ).  >C yru!ik  S e w i l s k i e  .

Brunhilda -  Filia Litwin. - -  - Rozlna Marya Galwam
>Aid!at

Aida — Felia Liiwjn.
i H u g o n a c i '

Walentyna

>Rig3letto< 
iLac  iie

Felia Litwin. 
C a n y  m i e j s c  n a d z w y c z a j n e .

Dlżida — Marya Galwani. 

Lacme — Marya Galwani
O czw a iiy ra  wyslępia P.laryi Galwani  

będ/ji- o.-ubr.r / \\viadomionie.  
C e n y  m i e j s c  b e n e f i s o w e .

lJiiety na w :ysik. - przodsfUwiiMir nabywać możn i w kasio trat: u o l  god/.  
10 runo ilu g. 2 po poł. i od g. .'> (to 8 o, wie-z.uem.

jpfliir
F a m il i jn y  T e a t r  V a r i e t ć

Dziś i codziennie.
Rostauracya przy teatrze ' otwar 

ta  do godziny 3 ej w nocy. 
W k r ó t c e  d e b iu t y  no-Mci yng w - ru ul. Nr Ht t def. 2-1H4.

D/rekcya Tewarzystwa: A. W aibrrg, P 
i- o l  no a . A. Prokofiew, i c .  P»<j*i:i w y c h  a r t y s l u w

17C1U

fanlor Fabryki Maszyn i Narzędzi Rolniczych

p. f. „WL MENCEL”
w Białej Cerkwi

w  K i jo w ie  p o d c z a s  k o n t r a k ł ó w  z n a j d u j e  s ię  | 
&  na  K r c s z c z a t y k u

|  i  EuroBBjskiiu hotelu 1 5 0 .
Opidacze - przerywacze Go buraków

JAN -yM.omu Hiynakowskiogo, uagrodzon-, s re b rn y m  m ed a lem .

towa­
rzystwo Antoni Erlangier i S-ka

Kijów, Kreszczalyk Nr. 12, U,,. N r  4b0. 
Ag.mtura w Humaniu, hotel <BrisloJ*. 18093

Całkowite urządzenia nowych
i przebudowa starych młynów.

Stoły walcowe, rozsiewy i inne maszyny, fabryki R-ci Biiuler w Uzwilu.
O b ł u s k i w a c z e ,  r o z s i e w y ,  k a m i e -  rj|*> m j y n ń u j  r g i n g i u n h  nownj kon­
n i e  i s t o ł y  w a l c e  w e  sj>ocy*liiiH U la  lEIIJilUd I d z U n  jL lI  jlruki yi.
m i y n e t u d o t n f c t t i e  Przemywanie ziarna przed pom iąłem .

i  ui Inny kuus/yuy parunjc, gh/.ognici'<flory, Dizol molory.

Gaza jedw abna, pasy, kam ienie i wszelkie maslyny i artykuły m łynarskie.

T-wo W zajem usp  Kredytu
„ S A M O P O M O C ”

w Kijowie
wykonywa wsz Ikic rzynnoś--! w zakres bankowy w-bodzą-o:

P r z e k a z y  m ie j s c o w e  i z a g r a n i c z n e .  
I n c a s s o  w e k s f i  i z l e c e ó  n a  w s z e lk i e  

m ie j s c o w o ś c i .
A s e k u r a c y a  p o ż y c z e k  p r e m io w y c h .  
P o ż y c z k i  p o d  z a s t a w  p a p ie r ó w  p r o c e n  

t o w y o h .
Z a l i c z k i  p o d  k w it y  k o le jo w e ,  k w it y  t r a n ­

s p o r t o w y c h  T o w a r z y s t w ,  k o n o s a m e n t y  i t. p.,
i:ivc równin/

W y d a je  p o ż y c z k i  p o d  z a s t a w  z b o ż a ,  n a ­
r z ę d z i  r o ln i c z y c h ,  m a s z y n  i w o g ó le  in w e n ­
t a r z a  g o s p o d a r c z e g o .

Adres Zarządn: Kijów. ln^i.vtocka Nr 4. 
Adres telegraficzny: „ S a m ”  Kijów.

1GG11 Telefon N r  2 3 - 4 9 .

DOM KONTRAKTOWY
I e piętro, pierwszy po^ój na prawo.

Czyniąc zadość żądaniom Szanownej jChentdi
D o m  H a n d lo w y  T -w a

S A M E  DOW  Y OH
p r z y w i ó z ł  w  r o k u  b i e ż .  n a  k o n t r a k t y  

w s p a n i a ł y  w y b ó r
p e r s k i c h ,

t e k i ń s k i c h ,  
k a u k a s k i c h  

o d  5 d o  3 0 C 0  r b .

Różne jedwabie oraz własuycb fabryk 
w obfitym wyb; rzc po do-tępnjeh eenacii. — P r i z  f i x o .  

F ir m a  k u p u j e  s t a r e  d y w a n y
i zauuen-a je na n-iwe.

M a p d i n s i f  w | n u

D j f w a n ó w

W Kijowskim Składzie Fabryk Mebli Akc. T-wa

J a k ó b  i  J ó z e f  K o h n
i). M ikobjowska 9. Telefon 1U-50.

O:rzymnn.o w w<.eikim wyb rze lco-i p!.*trio urządzenia pokojowe: B a w i a l n i ,  J a d a ln i ,  G a b i n e t ó w  i S y ­
p ia ln i  wfKniiauvch weiitug na-nows/.ych wz-irów leuszyrli fabryk zag auicz v;b. Sp;vyain'>ść: Styl >Mo-  
d e r n e i .  CENY UMIARKOWANE. 0  ’'ny sypialni, jadalni i klhinetu od 3 >0 rb. za komolet. Angiel-lsie  

łóżka m c a io w e  zuane.i Fabryki W arszawAiej . K o n r a d  J a r n u s z k i e w i c z  i S - k a t .
I '4 ia  na Ra K le ,  plac Aleksandrowski dom Hrac.ki< go klasztoru. Telefon 20 — 73.

Akcyjne Towarzystwo
dla sprzedaży Mineralnego Paliwa

Zagłębia Donieckiego.

Kijowski Oddział
K ijó w , E i b i k o w s k i  B u lw a r  ffe 10.

Telefon N« 1768. Adres telegraficzny: „K ijów  Produgol".

li.82ł

jMAGAZYN i PRACO WNIA

R .  p r e p o n t

■ M r

17149

Patrz 
5 strona.

99

Przeniesiony na M i k o ł a j o w s k ą  u i i c g  Nr 4  14128
UPRZĘŻE angielskie i -nskie, siodła, kufry i rozmaito «yro by  ze skóry

FPEHFGSFAT 1,!3W
/a w a ' t o ś e  kwasu fo.furowogn IG —20-Ó- Fahryk: l.owicz. Miiblgraben. S ir /e  

mioszyoo, Kiióro. Reudziny, 1  jn.elbw. Odeskiej. 
T o m a s ó w k a .  S a l e t r a  C h i l i j s k a .

Obraehnnek według aoaiiyy Lenoratfi-ynia Srudykatu.

Sprzedaż w Południowo-Rosyjskim Syndykacie rolniczym.
Kijów, Bulwarna 9.

5-ta Wystawa

P T A C T WA
otwarta od g in  ron* do g. 7 wipezorem. Dnia 2G, 2~. 28 inlogo, 1, 2 ma­
c ą . 19)0  roku KRESZCZAYYK Nr 32 .  N a  wystawie p rzjg iyw a  ork es 
wojskowa. ’ j 7 ()

ijowsiiega T-wa R ą ło f lz ie l iż ia
u l.  K i L ^ Ł j  ) « s k a  Rfr 10

posuda wielki wybór haftów, koronek, tKanin, dywanów, drewa., glinian, i
koszyk, wyrónów i zabawek. 18783

Klub Polski „O G N IW O ” . s

O s t a t n i e  R s w c i c i
celniejszych mistrzów polskich

Ś p ie w y  n a  I g lo s  z  f o r t e p ia n e m :

Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien­

nika Kijowskiego* naoycia na warun­
kach najdogodniejszych książek, n ie­

zbędnych w każdym donu polskim, po­
rozumieliśmy się z wydawcami i odstę­

pujemy

po ceaie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumeratorom

I I  M I I I

D-ra Feliksa Konecznego
2 tomy, 80 -iJu- tracyi Ilinicza, duża m a­
pa Polski z podziałom na województwa.  
0<na dla prenumeratorów tDziennika  

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 4 0 1 Rb. 1 kop. 60
(w bruszurzo). |  (w  oprawie).

N a  prowincję  wysyłamy za zaliczenie®  
z dołączeniem kosztów przesyłki

Ui* Czarniak-Y^ iy:'i
S y f ,  wen., moczoplc, (spec. kor. strict)  
niero. pic. Wszyst. spec. spos. kur. Oo- 
dziei.  łóżka. „-1118 1

Konie w orzchowe i zaprzę­
gowe.

B uhajki
daje Jan D izew ioek i ,  maj. Sirzyzaków  
s t  kol., poczt., tolegr. Oratowo, guh.
kiiowckinj. 1Glfi5

Friedman Ignacy
Op. 25

1. Wiosenne r a n o ........................— .60
2 Jak U  w i l g a ........................... — .00
3. Z łąK i p ó l .................................. — .60

D w ie  p i e ś n i :  '
1. Wisła. D u m k a .......................— .50
2 N iech lj  drzemią róże . . . — .50

D w ie  p i e ś n i :
1 Rapsod. (Szum drzev\) . . . — .00
2. 0  idośui m o j e ! ........................-  .60

Wydanie Leona Idzikowskiego w Kijowie
10493 K a t a l o g i  b e z p ł a t n i e .

św ieżo  w yszło z druku dzieło wysokiej w artości p. ł.

Rok Polski
W Ż Y C I U , T R D Y C Y I  I P IE Ś N I

Przedstawił

1-a lecznica dentystyczna
• 3 5  K r e c z c z a t y k  3 3 .

PrzT Inc./njez c h i r u r g .  1G2C8

J f a s io n a  r ~ .  ‘
Pa my. Georg:,r»y, Kanny i inne  roś! 
[Ole a zakład ozrodn.czy S t e f a .  • 
L e s i s z a ,  M:ir.-Biagowicszczeńska 104. 
il lustrowany eenniz na żądanie hez- 
platiiie. 10450

M a j ą t k ó w  z i e m s k i c h  l y l p n o  i 
s p r z e d a ż  — likw idacja  takowyih
przy porno y różyczki Banku Włościań­
skiego, lub bez ućziala tegoż Ranku 
załatwia i uskutecznia W a r s z a w ­
s k i e  B iu r o  R o l n i c z e  — W id ok
Nr 21 ,el. 109-oT lfifr.a
Poszukuję fispol- n n a g  m  i I# o
mka łacno w ca 1/ C  I Cl III I II Cl
dla zupełnie urządzonej f-brvki kal.i i 
dachówek w Mohylowie Podolskim.  
Wiłdomość: Kijów, Pankowska 3. Iłyk-  
inan. 17 lL.O

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożono z 40 rycinami.

C e n a  r u b l i  5.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 14Gfo

Zwracać się należy do auministracyi „Dziennika Kitowskiego”

wzmacnia żołądek
i ła g o d n ie  przeczyszcza

J
ODCZYTY 171DA

I)'Dnia  1 gn marca „O  i n t e l i g e n c y i ’'. II) Dnia 5-go *0 g ł u p o c i e .
Lii) Dnia  G-go *0 z d o l n o ś c i  d o  p r a c y c .  Początek o g. 8-ej wieczorem.

Kijów, Kreszczatik 
i  33.

Telefon Nr. 809.J. Kerntopf i Syn
Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum  

w W arszawie i Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin,
S p r t t t d a i ,  w y n a j e m ,  r e p a r a c j a ,  s t r o j e n i e .  13394

Precz z epidemią!
Tak ludzi jak i inwentarz zabezpiecza 
od wszelki h chorób zakaźnych czysta 

źródlana podziemna woda ze

Studni Artezyjskich.
Studnie Artezyjskie 
Studnie ArtezyjskieJ
Studnie Artezyjskie . .
Studnie Artezyjskie 
Studnie Artezyjskie

dla dwora 250  
„ ń^g. 

d'a fol w. -40* > 
w. wody na g. 
dla gOrz*. 12ÓO 
».  wody na g 
dla brow. 1200 
w. wody r a g .  
d a cuki'. 3000

-----------   Jt-------w. wody
Pompy, wodociągi, badania gruntu 

kładów urządza 
Pierwszo krajowe T-wo Wiertniczo

u AQUA<<
w Płosklrowle. Stncya Kol. P< ł. Zach 

P r o s k u r o w  10778

3\azin .;rz Pzî ganowski.
Chnrohy />bów. S /iurzue  zęby, przyjm. 
od 10 do 12 i cd 2 do 0. Rrorezua 25 m. 1

1-ie Kruglikowa
J K X X K ) K } K X M O R X

%
K

powróciła

z Paryża
i przywiozła ostatnie now ości.
17112

Pracownia damskich sukien 
i kostyumów

Kreszczaty 19, tel. IS36,
wejn-i" cd frontu, winda.

*
X
X
X
s
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

M O K X ( ) K X } K ) t ( X ) K K O K ) K
S ą  d o  s p r z e d a n i a  m.jąlki i do 
ulokowania kapitały Udział r>(.śr. dui- 
ków wyłączony. Zglo-zmia: Monyiów- 
l'od 4s*i. Adwokat przysięgły L>. l\'rn- 
czynski. ‘ ' "

N o t a t k i  in t o r m a o y j n e .
Biara kij. rz.-kat. Tow. dobrom vn  

oośol. M .-Żytomierska Nr. 8. otwarte  
kazdodziennin cd 10 do 2  o p r ó u  św iąt 
i n iedziel.

Tamże w godzinach biurowych mo­
żna zasięgnąć wszpIkicL obJaŚDień, doty­
czących wydziału letn.sa.

Zarząd Tow. p in .  ttud. pal. ui iw 
kljow. W ielka  Żytomierska Nr 8 m .  12  
od 4 do 6.

Koło Kobiet Polek. Biuro zarządu 
(Funduklejuwilia 26 m. 1) otwarta co­
dziennie od U  do 1 oprócz świąt i nie­
dziel.

Biura pracy przy kil. rz.-kat. Tew 
da iraozynnaśol. Mata Żytomierska Nz 
X, otwarte codziennie od 10 do 5 o p rćc r 
świąt i niedziel.  Schronisko św. Ja d w i­
gi przy biurze pracy.

6imn natyka w P T  G. W  p o n ied z ia ­
łek. Chłopcy do 14 !at: 5—6; powyżej  
14 lat 6 — 7; drulunic 8 —9; druhowie  
-tarsi U— 10. Wturek-. Panienki do 14 
lat 5—fi; druhinie s— 7; druhowie młod­
si 9 -  10. Sr.tdn . Ćwiczenia dowolne  
9 —10. C zw artek: Chłopcy do 14 ial 
5 —6; chłopcy powyżej l 4 l a t f —7; dru­
hinie  8 —9; druhowie starsi 9— 10. P ią ­
tek: Panienki do 14 lat 5 —6; 1 uhinie 
6 7; druhowie młodsi 9—10. N ied zie ­
la: Ćwiczenia dla gości 10— 11 zrana.

Biura Związku rśwa.  kablst pal 
aklob otwarte od g. 13 — *, oprócz le­
go we wtorki i piątki od 5— 7 w ie cz ,  
przyiinnje wpisy oraz udziela informa­
c j i .  Kreszczatyk Nr. 34 m. 25.

Biura peńrcdnlctwa praoy <Zvią>- 
ku oficjalistów na Rusi* — Kreszcz.ni t  
42 ni. 29, poleca kandydatów na ' szrl- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle  
rolnym. Otwarte w dnie powszoinie  
od 10—5 po poł.
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Wspóidzielczoi-j 
w rolnictwie.

(Kouptratywy rolne).
Ruch współdzielczy należy całkowicie 

do epoki współczesnej. Powstał przed laty 
pięćdziesięciu w Anglii, ale rozwinął się do­
piero pod koniec zeszłego wieku na konty­
nencie europejskim, a zawitał na dubre do­
piero w ostatnich dziesięciu latach u nas. 
Obok stowarzyszeń spożywczych powstały 
stowarzyszenia wytwórcze, stowarzyszenia 
budowlane, stowarzyszenia kredytowe, a w 
ostatnie ii latach stowarzyszenia organizacyi 
handlu surowych płodów roleietwa, bydła, 
nierogacizny oraz wytworów rolniczych. Roz­
rost i wzmożenie s ę liczebna stowarzyszeń 
rolniczych i cała współdzisdczość rolna sta­
nowi bezsprzeczni jedno z najbardziej nieo 
czekiwanych i w skutkach swych najwa­
żniejszych ekonomicznych objawów początku 
XX wieku.

Dawne stowarzyszenia rolnicze, towa­
rzystwa rolnicze i gospodarskie miały cha 
rak ter w:ąeej ekonomiczny, a później bar­
dziej D olityczny. Drpiero w ostatnich fatach 
pow stały  potężne związki ekonomiczne rol­
nicze, wytworzyły się  syndykaty rolnicze, 
biura sprzedaży rolnicze, cała olbrzym ia dziś 
kooperatyw a rolnicza.

Dziś niema już ani jednej gałęzi pracy 
na roli, do której nie przeniknęłaby współ- 
dzielczość Powstały wszędzie na zachod/ie 
uieiylko liczne kooperatywy rolnicze, ale 
potężne związki stowarzyszeń, olbrzymie zje­
dnoczenie rolników, kierujące rozgałęzioną 
siecią drobnych miejscowych stowarzyszeń. 
Postęp środków naukowych w rolnictwie, 
konieczność użycia nawozów sztucznych 
i wprowadzenia maszyn do uprawy, koniecz­
ność zaprowadzenia doboru bydła i selekcyi 
nasion, ws,.óizftwodaictwa starego euzopej; 
skiego rolnictwu z ciągle rosnącem rolnic­
twem w krajach nowych, koiiKurencya za­
morska, i stąd idące przesilenie w cenach, 
zmusiły drobnego i średniego rolnika, m a­
łego i wielkiego, do szukania obrony w koo­
peratywie rolnej.

Powstały stąd burtowne zakupy nawo­
zów sztucznych, nasion, paszy treściwej 
i narzędzi rolniczych przez wsjólne biura 
handlowe; wspólne ubywanie drogich i na 
wspólny rachunek zakupionych maszyn i na­
rzędzi rolniczych; hodowla i ulepszenie by­
dła w związkach hoduwlanych p*zez wspólne 
korzystanie z rozpłodowców i przez kontrolę 
mleczności, przeprowaazaną przez fachowe 
siły w całym okręgu; współ ca sprzedaż 
i magazynowanie, czyszczenie i sortowanie 
zboża w sortowniach i wspólnych magazy­
nach zbożowych, urządzonych wspćlnemi 
siłami rolników przy stacyach kolei żela­
znych; spóikowe wytwaraa-Me i zbyt wytwo­
rów rolniczych, jak  masło, ser, wino, warzy­
wa, chmiel: kredyt rolniczy w postaci war- 
rantów  t a  zboże, przechowane w skradach 
publicznych, zaliczki na zboże magazynowa­
ne i na hodowlę; ubezpieczenia rolne od 
g radu, m y p a d k ó ^  „pomoru, ubezpieczenie 
byd ła /w inn ic  etc. v *" ' ■

W  tym powszechnym ruchu  współ- 
dzielczym drobny rolnik przyjął udział na- 
równi z wielkim posiadaczem i dzierżawcą. 
Wytworzyły się już pewne typy stowarzy­
szeń współdzielczych w Europie, zastosowa­
ne do szczególniejszych potrzeb ludności 
rolniczej danego kraju, warunków klimatu 
i sposo ów uprawy.

Na czele tego ruchu współdzielczego 
kroczy dziś Francja . Belgia, Niemcy, Au- 
strya i Dania.

Według Almanach de la eooperatior 
franoaise  na 14,000 stowarzyszeń współ­
dzielczych we Francy i z l 1 , milionem człon­
ków— 7/łuO stowarzyszeń przypada na sto­
warzyszenia rolnicze, wytwórcze kasy roine, 
związki rolnicze, słowom na syndykaty  roi 
nicze.

Wzrost ich postępuje nader szybko, 
liczba członków wzrosła do miliona. Znacze­
nie poszczególnycn związków rolnych jest 
nader rozmaite; wiele z nich ogranicza się 
do jednej gminy, podczas gdy inne rozcią­
gają swą działalność na kanton, departament 
lub okręg jeszcze obszerniejszy.

Synuykaty rolników dep Surthe ildep 
Vienne ł e rą  po u ,uoo  członków, syndykai 
dep. Charente-Inferieure przez jeden ze swych 
oddziałów, mianowicie przez stowarzyszenie 
spożywcze dosięga obrotu 3 md. fr. rocznie.

Syndykaty rolne miejscowe połączone są 
w 10 wielkich federacjach okręgowych. Ta­
ka Fideration du  Stid Est. jedm czy 250 sy n ­
dykatów i liczy LOO tys. członków.

Wrcszc:e wszystkie federacje centrali­
zują się we wspólnym naczelnym organie: 
Union centrale des agricultears dc France, 
który zrzesza dziś przeszło 100C syndyka­
tów, 10 federacyi i blizko 1,000,000  człon­
ków, a roczny obrót hurtownych zakupów 
wynosił według Rocąuiny ckoło pół miliarda 
franków.

Kooperatywy rolne francuskie objęły 
prawie wyiączną wytwórczość sera i masła, 
tudzież konserw, wina, oliwy.

Association centrale des laiteries coope- 
ratires des Charentes et du Poiton  Iiczy 
dziś blizko 100 tys. członków, posiada 200 
tys. krów, wytwarza 15 milionów kg. ma- 
sła i sprzedaje wytworów za 50 mil. fr.

AngHa, ojczyzna pionierów i  R chdale, 
nie posiada dotąd wyrobionej kooperatywy 
rolnej.

Wszystkie prawie stowarzyszenia rolni­
cze wspó^dzielcze znajdują się w Irlandyi, 
są to stowarzyszenia sprzedaży jaj, drobiu, 
pozczelnictwa. Mleczarnie irlandzkie spólke 
we (jest ich ogółem 219) liczą 40 tys. człon­
ków i 100 tys. krów i dokonywują obrotu 
rocznego za 1 i ćwierć mil. frankom.

W  Niemczech rozwój stowarzyszeń rol­
nych współdzielczych jes t  objawem najnow­
szej ery.

Do niedawna dwa były twiązk5 cen­
tralne, mianowicie związek kooperatyw rol­
nych, darmsztadzki, założony w r. 1883 przez 
Hiasa wi Offenbachu, i związek neuwidzki 
założony na zasaizie Reiffeisena. W r. 1905 
obydwa te związki połączyły się w jeden 
związek państwowy Reichsverband der deu- 
tschen landrat genossenscha*ten w Darm- 
sztaJzie.

Według sprawozdania przedłożonego
na zjezdzie kooperatyw niemieckich w Swi- 
nemiinde przrz gereralnego patrona Johann-
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ssena z i  rok 19oS,9, istniało w Niemczach 
■gółem 22,899 stowarzyszeń rolnych, z tych 
przypada 91 stowarzyszeń centralnych, 
15,091 kas rolnych, 2,161 stowarzyszeń za- 
kupna i sprzedaży na wspólny rachunek, 
3,261 spółkowych mleczarń i 2,295 innych 
kooperatyw rolniczych. Do Związku Cen­
tralnego (Reichsuerband) należało 18 336 sto­
warzyszeń współdzielczych rolniczych, które 
przedstawiały kapitał zrzesz ny 332 milio­
nów m., a obrót kasowy wynosił 5.811 mi­
lionów m., czyli o miliard m arek więcej niż 
w r. 1907. Jedną gałęzią jest  sprzedaż by­
dła w Berlinie na wsoólny rachunek. Cy­
try tego obrotu są olbrzymie.

Związek sprzedaży spóikowe,) fcydla 
sprzedał w r. 1908: bydła rogatego i niero­
gacizny 37,000 sztuk za 5,9u3.O0O marek. W 
r. 1905 Prusy założyły Centralną Kasę sto­
warzyszeń współdzielczych, która, rozporzą­
dzając kapitałem 100 milionów marek, udzie­
la kredytu stowarzyszeniom rolnym na 
mzfei proc-nt oraz prowadzi czynności ban­
kowe dla obiegu kapitałów spółkowych.

Najlepiej rozwinęły się w Niemczech 
spółki mleczarskie. Ruch zapoczątkowany 
został w SzFzwiku i Holsztynie, stąd prze­
niknął do Meklenburgii, Oldenburgii i w 
mniejszym zakresie objął całe południowe 
Niemcy.

W ostatnich kilku latach rozwija się 
na ogromną skalę ruch wsaółdzielczy na 
polu rolnictwa w Anstryi, Na czele tego 
ruchu stoją czesi we wszystkich krajach 
Korony św. Wacława, a zwłaszcza na Mo­
rawach. S in y  jest ru  h współdzielczy, za­
początkowany przez wiedeńskich antysem i­
tów w Austryi dolnej i górnej. Zupełaie o- 
drębne są ko peratywy węgierskie, scentra­
lizowane około ilangya (Mrówka) w Buda­
peszcie.

Wreszcie na osobne omówię niezasługu- 
je ruch współdzielczy rolniczy w Galicyi, o 
którym osobno na tern miej sou zdamy spra­
wę. Tu niezaprzeczoną zasługą pozostanie 
inieyatorów i kierowników kół k rolniczych 
umiejętne przeprowadzenie organizacji rol­
niczej dobrowolnej w Galicyi i zdobycie dla 
tej idei sympatyi i zaufania ludu. X  ope- 
ratywa rolnicza w Gakcyi jest  dopiero w 
pierwszych początkach, ale już wydała pię­
kne owoce i zapowiada się, jako potężna 
dźwignia rozwoju ekonomicznego w przy­
szłości. W. L.

Z prasy polskiej.
Mowa Latoura.

Z powodu przemówienia Litoura ,,Czas“
pisze:

*Kr 'L»ti)ur"dal,uairr w;9domo, wyraz życzeniu,  
ażeł y id*ło się  rychło i gruntownie umnąć wszelki  
rozdżwięk pomiędzy Austro-W ęgrnmi a ltos-yą, pozosta­
ły jeszcze z jesieni rojiu 1903. Uzasadniał zaś to ży­
czenie nietyiko tem, że takie zbliżenie jest w .nierobie 
utrzymania pokoju światowego, ale nadto podniósł, źc 
odpjwtada ono dynastycznym stosunkom, pamięci d a « -  
ny-.h sojaszów i tUwueco braterstwa broni pomiędzy 
obydwoma państwami. Jako cAustryakjsLorego pokro­
ju* uważa blizki stosunek do R  syi nie tylko za rzecz  
rozumu, ale i za rzocz serca, i dlatego życzy rozpoczę 
tej akcyi najlepszego powodzenia.

rir. Ustóur jest w Izbie pan ów 'j .d i i łn ,  r, prze- 
wódców prawicy, a więc grupy, do której, jak wiado­
mo, należy wielu polaków. Rioma przeto wątpliwości, 
że br. Latour —  jak to zresztą sam podkreślił  — wy- 
powii dzipć chciał tylko własną opinię^i nie myślał 
n identyfikowania sw ego stronnictwu z tym osobliwym
rodzą,om cstari>aurtryackicb>fzapairywau."j£\V8przeciw-
nym razie. Dusiałby był usłyszeć zarzut, że uczucia, 
wyrażono » jego  mowie, są w sprzeczności z osobiste­
mu i paJityczDomi uczuciami polskich członków jouo  
stronnictwa, tak, jak dziś już sputyka się  ze słuszni m 
zarzutem, iż rzeczo;vo treść jego mowy sięga daleko  
po za w łtś - iw y  eel. — lir. l a t o u r  mówił mianow-ic c 
o wskrzeszen i  przymierza trzcib cesarzy, a tem sa­
mem insyruował obecnym austro rosyjskim rokowaniem 
znaczenie i zakres, jakii h nigdy mieć nie mogły i rze­
czywiście  m e  mają.

Bezprawne położenie księży.
„Dziennik Petersburski" pisze:
« Wychodzące w Królestwie, na Litwie i Rusi  

dzienniki polskie dość częstoko dają wiadomości o tzmia- 
nach w duiiiowień-twie*. Ujrzawszy w gazec e tę ru­
brykę, czytelnik wie z góry, iż z liczby tych z . ian 
conajmiiiej czwarta część nastąpić mr,s ał* «rfa żąd o c 
ministerstwa spraw wewnętrznythz .ęPrcbos/ .cz łtak iego  
kościt ła  przeniesiony na wikaryusza-do kościoła w"in- 
nel miejscowości cna żądanie ministerstwa*, inny pro­
boszcz nie zatwierdzony na jem stanowisku przez mini­
sterstwo. inny zuowu uwolniony od obowiązków przez 
m inisterstwo.. i L d.

Tego rodzaja c a h r e r  dowolne zarządzenia admi- 
nistracyi Świeckiej w katolickiej^ sfjrzo^ duchownej są 
to właściwie kary, nakładane na .księży pomimo sądów, 
zwykle na skutek denuncyacyi (uhszych urzędników 
policyjnych, albo rywalizujących z’ k s ę ż m i  duchownych 
wyznania g-eko-rosyjskiego.

Puwołamy się  nr przykład, który znajdujemy 
w j idnym numerze dziennika: ksiądj Oleszczuk nie 
zestal zatwierdzony na żadnom stanowisku parafialncin 
w dyecezyi przez m.niste.atwo za to, iż w wygłoszonem  
kai.an.u odradzał posyłsnia dzieci katolickicb^eajnaukę  
do szkół cerkiewnych. Ks. Konclrr, prob: ; rcz, znstai 
u-unięty przez ministerstwo od zajwowanąjjjpo&ady bez 
| iaw a  naznaczenia na inue prób, siwo. Ks. Kuczyó-ki, 
pełniący obowiązki proboszcza, został również usunięty 
przez riinisterstwo.

Wykroczenia przeciw istnieją, emu prawu prze  
widziane są w kodeksie karnym „ijkary ' stosowane być 
mogą ty l iu  w drodze sąd rw ei .^  Istnieją rozatem  
wprawdzie nchybienia względem " przepisów władzy 
a lm nistracyjnc, podlegające karan'u w drodze dyscy­
plinarnej Lecz władza dyscyplinarna w stosunku de 
osób duchownych, za czyny pelnionejjwjsferze ^ich”po- 
wolaoia. naieżeć winna jedynie do ich zwierzchników, 
stojący i na ryższym duch .vmym’szczeblu ,jako“ bisku 
pi, ar*hireje i superintendenci.

N ie ij lk o  minister spraw' wewnętrznych, Jecz na­
wet naczelny prokurator Synodu nie m i prawa l iunad  
ze stanowiska, albo przenosić z jcdoejfm ejscowoś. i do 
iruej parocha prawosławnego. j )y scy G ‘Barce kary ns- 
kłAdane być mog na duchownych prawosławnych tylkn 
przez a’ cb'rejów dyeceryalnyrh, albo przez Synod.

Tem b«irdziej?wyu.agaSsprawieJnwość,£by u w d  
niono katolickich Jtaięży od władzy djscypiinarnej  
świeckich dygnitarzy innegu wyznania w dziedzinie obo­
wiązków duchownych. TolerancyaJIroligijna^ nakazuje 
również, aby miar owanie lub usuwanie Jcatoi’ckich pro- 
t> )8zczów zalezalo wyłącznie od biskopów, narówni 
z tem, jak proboszczowie prawosławni nie potrzeha.i& 
zatwierdzenia, ani podlegają usunięciu roporządi,enia 
ministerstwa spraw wewnętrznych*.

U z n a n ie  P o l s k i  p r z e z  S t a n y  Z j e ­
d n o c z o n a  A m e r y k ia

—)oo(—
W połowie kwietnia b. r, rozpocznie się w Sta­

nach Zjednoczonych ogólny spis ludności. Rządowe  
biuro statystyczne w Waszyngtonie wydało rozporzą 
dzenie, określając, w jaki sposób ma się  odbyć spis lu­
dności nieamerykańskioj (napływowej). I tak brzmi ustęp 
stosujący się  co do polaków:

«Co do osób, mówiących po polsku lub podają­
cych się za urodzonych w Polsce, która już nio jrst  
krajem niezależnym, spisujący ma spytać, czy miejscom 
urodzenia jc3t, jak bię mówi, nicmierka, austiyacka lub 
rosyjska Polska ■.

Ponieważ znaczna ilość polaków n ics/.kającye.h 
w Ameryce mówi po angiel ku, p'zeto pomimo udjgo-

: n n u k k ; i j w  s
dnirń nio będziemy mieli dokładnych danych co do i lo­
ści polaków, przebywających w Ameryce.'' W  każdym 
jednak razie jest to pierwszy • wypadek urzędowego u- 
znauia odrębnej narodowości polskiej przez mocaistwo  
obce. Dotychczas bowiem utartą bvla piaktyka, że we 
wszystkich statystykach zagranicznych pclacy byli za­
liczeni do państw rozbiorowych, f.gurowali zatem, jako 
rosyanie, niemcy i austryacy.

Leo Mechelin osytuacyi wFinlandyi.
Współpracownik „Rieczi6 zrobił wywiad 

u  Mechelina. Znany ten działacz finlandzki 
zakomunikował swe odpowiedzi na p i ś n !e.

Zdaniem jegu, sy tu a c ja  polityczna Fin- 
iandyi jest wdanej chwili niewątpliwie nad­
zwyczaj skomplikowana i krytyczna. Jes t  ona 
skomplikowana wobec bezprawnego wmie­
szania się rosyjskiej rady ministrów do we­
wnętrznych spiaw Finlandyi, krytyczna zaś 
dlatego, że rada ministrów nie stosuje się 
do w y n a g rń  finlandzkich] [Jraw zasadni­
czych i s t  i na  gruncie bezprawnym, oma­
wiając stosunki pomiędzy Finlandyą a Ro- 
syą. W  konflikcie konstytucyjnym  zaostrzy­
ła się w szczególności kwestya wojskowa. 
Nie jes t  to winą sejmu, lecz również rady 
ministrów, która wprowadziła sprzeczny 
z zasadniczemi prawami kraju porządek 
rozpatrywania tej sprawy. Następnie bolącz­
ką sytuacyi obecnej je ś t  skład senatu. Przez 
swój system in terw encji  rada ministrów 
podkopała powagę senatu finlandzkiego 
w kraju, bez względu na to, żo podkopanie 
takie j*st szkodliwe nielylko dla Finlandyi, 
lecz i dla Rosyi. Sejm obecny nie ma oczy­
wiście możności zmiany sytuacyi, która się 
wytworzyła. Lecz on może i powinie i wy­
razić otwarcie i w zupcDcści swoje zlanie
0 szkodliwym kierunku obecnego nastroju. 
Sejm powinien zarazem ze swej strony staso­
wać ściśle prawa zasadnicze kraju, zarówno 
pod względem przywilejów Monarchy, jako- 
leż i nraw, należnych seimowi.

Co się zaś tyczy dziedziny prawudaw- 
stwa sejmowego, zależy ono zasadniczo od 
wni sków rządu, ponieważ wnoszenie wa­
żnych projektów prawa z inieyatywy sejmu 
jedynie w wyjątkowych wypadkach może 
być zbawienne. Przy otwarciu obecnego 
sejmu rząd przygotował tylko trzy projekty 
praw, z których dwa dosyć nieznaczne. 
Przypuszczają dlatego, że będzie wniesiony 
projekt o nadzieleniu ziemią ludności bez­
rolnej, ponieważ odnośny projekt był opra­
cowany jeszcze dwa lata temu. Projekt ten 
w żadnym m i e  niema nic wspólnego z in­
teresami Cesarstwa, tymczasem zahamowa 
no go dzięki zarzutom niezasadniczym ze 
strony rady łoinistrów. Jeśli ten projekt 
prawa, istotnie, jak  się spodziewają, wnie­
siony zostanie da sejmu, to będzie najwa­
żniejsza kwestya spułeczna, jaką rozstrzygać 
będzie s^jm obecny. Zgodnie z systemem 
politycznym, wprowadzonym w r. 1809 i obo­
wiązującym dotychczas, utniej* ścisła różni­
ca pomiędzy prawodawstwem Cesarstwa Ro­
syjskiego a Finlandyi. Nowe prawa zasa­
dnicze Rosyi z r. L-906 r zróim ają  również 
prawodawstwo Cesarstwa Rosyjskiego, które 
funkryonuje wedłuf nowych norm. od pra­
wodawstwa Wielki go Księstwa Finlandz­
kiego, o którem powiedziano, że istnieje ono 
odrębnie. W ten sposób rosyjskie prawa 
zasadnicze z r. 1906 stwii rdziły w sposób 
zupełnie poprawny, że państwo rosyjskie, 
jak to powiedziano w artykule 1, powinno 
pozostać jednolitem jedynie pod względem 
międzynarodowym, t. j. pod wzglęaem poli­
tyki zagranicznej.

Jeśli pragną ustalić sposób wydawania 
praw wepólnych dla Cesarstwa Rosyjskiego
1 dla Finlandyi, to taki porządek może być 
ustalony tylao w drodze wj dania nowego 
prawa zasadniczego, które w tym celu zmie­
ni zarówno prawa zasadnicze Rosyi, jak  
i Finlandyi.

Istotnie prawodawstwo ogólno-p«ńswo- 
we je s i  zawarunkowane istnieniem Ddira- 
pyjnej organizacyi państwowej. Taką ja t 
np. rzesza niemiecka i związek kantonów 
szwajcarskich. Ponieważ ustrój państwa ro 
syjskiego jest inny, to nie ma warunków 
odpowiednich dla prawodawstwa ogólno pań­
stwowego.

Kwestya polega na tem: czy wym aga­
ją interesy Rosyi lub wspólne interesy Ru­
sy! i Finlandyi, by rosyjska władza prawo­
dawcza, niezależnie cd finlandzkich organów 
prawodawczych, wydawała prawa, które 
imałyby i w Finlandyi moc obowiązującą. 
Na pytanie to niepodobna dać odpowiedzi 
twierdzącej, dopóki nie będzie stwierdzone, 
dla jakich mianowicie kategoryń spraw ko­
nieczną jest taka zmiana hompetencyi fin­
landzkich organów prawodawczych.

Projekt komisyi charytonowskięj nie 
nie wyjaśnił tej kwestyi. Zg. dnie z tym 
projektem 19 katerory i finlandzkich spraw 
p Tawodawczych powinno podlegać rosyjskie­
mu prawodawstwa (zwanemu w projekcie 
Bogólnopaństwowym“). Tymczasem wię­
kszość tych kategoryi nie ma nic wspólne­
go ze sprawami Cesarstwa. Gdyby proje­
ktowaną reformę oprzeć choćby na najsłab­
szej podstawie logicznej, to ro forma ta po­
winna być przedewszystkiem ograniczona, do 
praw dotyczących Riisyi i Finlandyi, lecz nie 
powinna w żadnym raz e dotyczyć samych 
tylko praw, stosowanych tylko w'Finlandyi. 
Projekt charytonowski nie ogranicza się j e ­
dnakże do jwmienionych 19 kategoryi, lecz 
stwierdza, że rosyjska władza prawmJawcza 
może jeszcze podciągnąć do kompetencyi 
wszelkie kw es 'ye prawodawcze, oprócz okre­
ślonych kafagoryij. Przez to samo projekt 
komDyi charytonowskiej staje się całkiem 
bezdensowny“. Na żakom zenie Mechelin
oświadczył, reasumtyąc swe wywedy:

„Kwestya praw rdiw otw a ogólnopań- 
slwowego nie może być rozstrzygnięta we­
dług tego programu, jaki wniósł dotychczas 
rząd rosyjski. (m).

Odpawiedź Świętochowskiego.
— zoo—

tRiecz* zamieszcza list A . Świętochowskiego,  
treści następująco,':

Odpowiedź posłowi Aleksiejewowi
Do złorzeczeń, wykrętów i zmyśleń, które rzu­

ciłeś Pan na szalę sprawy chi łoiskiej, ażeby ją prze­
ważyć ua stronę gwałtu, dołączyłeś moje mniemanie  
Poczorpnąłeś zaś Pan jo nie z mojego listu w »Rie- 
cz » o tej sprawne, lecz  z artykułu polskiego, który 
b jł  poracbunkioin domowym z duchowieństwem kaio-  
l ickiem. Ponieważ n I.-zysz Pan do tych szczególnych

K  I

ludź<, od których wszystko można przyjąć:, opró>-z 
współ noś :i przekonań, więc mnłge zaprotestować prze­
ciwko Pańskiemu powolywairu się  na m n:o i naduży­
waniu, któro^mnie zresztą nie dziwi. Dri jeżeli nawet 
nauką Chrystusa, tak moralnie czystą i wyraźną, u- 
sprawiodliwiain tyle mordów, tortur i prześladowań  
ludzi za wiarę; jeżeli  krzyżem poMogosławiono wszyst­
kie oki iicieństwa, sprłniauo na unitach, to joszcze da­
leko łatwiej i bezkarni*j można wydobyć z moich p:sm 
tan cdpuwiodoi. dla Pańskich dzikictUakordów. W 
lej sztu '.e harmonizowania najostrzejszych rozdźwięków  
nie jesteś Pan ani pierwszy, ani ostatni, n n ż e  tylzo  
odważniejszy w zacieraniu różnicy między błędem,  
który ja odsłoniłem, a występkiem, który P . n  zakry­
wasz. U.dyby Panu nie przeszkadzała zła wola, zrozu­
miałbyś, że, będąc przeciwnikiem władzy wszelkiego  
kleru, nie megę być zwolennikiem religijnego tamerla- 
nizmu i fc  lepszą wydije  mi js ię ‘żarliwość, która po-  
pcłuik omyłki, niż inkwizytorstwo, któro popełnia o- 
krucieńitwa. Ziemi* Chełmski joH gruntem kultury  
polskiej jej mieszkań y w znacznej większości są lud­
nością ( polską, ale jakakolwiek jest  ta ziemia i ta 
lodność, panować tam winny prawa bezwzględnej tole- 
rrncyi, które nie mają nic wspólnego ani z amputacyą 
politycztą, ani z parlamentarną edą do gwałtu poety 
bezprawia, p. Aloksiejewa.

Szkoda, że myśli  te nio przyświecały p. Ś w ię ­
tochowskiemu w ów cza s  gdy załatwia! sw^-rporachun- 
ki domowe z ću  howieństoem  kaio‘ick iem .» Uniknął  
by w len sposób owej wspólności, przeciwko której 
dziś zmuszony jest bronić się tzkjstano.yczo.  
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Nowa forma bezprawia.
Pod powyższym tytułem „Mostowski) 

Jeżeniedieloik" pisze co" następuje:
„Rozporządzenie ministra spr. wewn. 

dotyczące „innoplemiennych“ stowarzyszeń 
oświatowych, wywolato ogólne zdumienie 
wśród "poDczfóstwa pnlsK>ego. Powołanie 
się p. Stołypina na decyzyę senatu z powo­
du „Oświaty" wskazuje na jaki g run t bez- 
pratt ia wkroczyła nawa administracyjna.

Dość WFpomn;eć, że senat wydał swój 
zdumiewający wyroc o zamknięciu „Oświa­
ty* kijowskiej, nie z powodu jakiejkolwiek 
bezprawnej jej działalności, lecz prcewidując 
z jej strony na przyszłość możliwość niele­
galnego postępowania. Takie potworne umo­
tywowanie nie miało miejsca jeszcze nigdy.

Z równą racyą można twierdzić, że jak­
kolwiek dotychczas chodzenie po ulicach 
niema w sobie nic nagannego, lecz może się 
zdarzyć, że przechodnie zaczną się bić lub 
rozpoczną się rozruchy i dlatego należy za­
bronić ludności wogóle chodzić po ulicach.

Można również przypuścić, że każdy 
spokojny i normalny człowiek może zwaryo- 
wać nagle i zacząć się awanturować. W e­
dług metody zastosowanej względom „Oświa­
ty" należy, dla uniknięcia nastę,)sfw przy­
puszczalnego ich obłędu, ubrać natychmiast 
w kaftan i wsadzić du domu waryatów.

Miejscowa prasa polska ocen ła należy 
cie to nowe pegwahenie prawa, pozbawiają 
ce iudru ść polską wszystkich dobrodziejstw 
manifestu z dn. 17 października. Ani i- 
st tiejącem prawodawstwem, ani żadnym 
faktem dokonanym niepodobna uzasadnić 
rozporządzenia m in !stra. Niema żadnych 
dowodów świadczących, że „innoplemienne'' 
stowprzyszenia kulturalne przyczyniły s ię  do 
rozwoju dążności separatystycznych. Niema 
prawu wzbraniającego organizowania podo­
bnych stowarzyszeń.

Minister spr. wev;n. wprowadza zmia­
ny zasadnicze do gwarantowanego przez 1-y 
punkt Najwyższego M tnifestu z do. 17 paź­
dziernika prawa o stowarzyszeniach.

„Przepisy c?asowe* z dn. 4 g.* marca 
1906 r. nie przewidują żadnych ograniczeń 
dla innoplemleńców.

A rtykułj:  9, 80, 89 i cały szereg prsw
„zasadniczych" nie tylko nie upoważniają 
ministrów do funkcji  prawodawczych, lecz 
w sposób najbardziej kategoryczny określają 
sposoby wydawania nowego lub zmiany s ta ­
rego" prawa.

Kwestya to wcale nie małoi naczna: 
należy wyjaśnić c. y m nistrowie mają p>d- 
nmno nictwa do wydawania praw w formie 
okólników rozsyłanych gubernatorom? Je ­
śli posiadają je, w takim razie nic nie mo­
żna im zarzucić, jeśli zaś rzecz się ma prze 
oiwnR, lo okólnik ministra spr. wewn., mo­
że tylko wywołać zdumienie."

Wezwanie bo żjdew, 
zwących się polakami.

Nowy tygodnik „Odrodzenie" zamiesz 
cza „Wezwanie do żydów, zwących się po- 
lakamji". Autor tej odezwy, p. Wasercug, 
zwraca się do pism polskich z prośbą o po­
wtórzenie.

„Wezwanie* brzmi:
„Od szeregu miesięcy słuchacie, co mó­

wi o sprawie asymiiacyi żydów prasa polska. 
Rzucono wam — i rzucono mocno — okrzyk: 
„idea asymiiacyi zbankrutowała i nie wpro­
wadzajcie w błąd opinii społeczeństwa".

Polskość wasza jest ob cnie przedmio­
tem powątpiewań w całym niemal narodzie.

Stwierdzono siłę separatystycznych dą ­
żeń żydowski h i duży wpływ, wywierany 
na masy przez żydów nacyonalistów.

W zrasta uczucie niechęci i brak zsufa- 
nia do żyda, jako takiego.

W procesie dziejowego przeistaczania 
się stosunków polsko-żydowskichl£nastąpił 
teraz moment wysoce poważny, którego na­
stępstwa mogą być prawdziwie tragiczne.

Może nastąpić całkowite udaremnienie 
trwających od stu lat wysiłków nad zbliże­
niem żydów do polskiego społeczeństwa.

Może wytworzyć się taki stan rzeczy, 
że w świadomości Polski zatrze się zupełnie 
poczucie różnicy pomiędzy żydem obcym 
polskości a żydem, pizejętym ideałami poi 
skiego narodu.

Może nadejść chwila usunięcia żydów 
od obywatelskiej pracy na ziomi poDkiej.

I wtedy wnuki albo prawnuki wasze 
będą przeklinali waszą pamięć, żeście n e 
uczynili nic, aby uniknąć tak  t rag ‘cznego 
dla nich losu.

Pomruk niechęci do żydów rozlega się 
niemal wszędzie i dał się wyrsźaie słyszeć 
ze strony niektórych postępowców polsiicb.

I coż wy na to?
Od szeregu też miesięcy tu i owdzie 

naradzacie się i gwarzycie, jak i coby czy­
nić nuleżało. I mc, mc nie robicie dla do 
bra s /raw y . Albo pu te są słowa wasze i
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nie płyną z głębokiego przejęcia się sprawą, 
albo już do żadnej oby w ateiskiej pracy nie 
jesteśiie zdolni! A tam — z lani tej nieprzy­
jaznej nam strony — praca v r< ! Żargono­
wo r ism a odgrywają coraz większą powagę. 
To jes t  fakt i nie zasłaniajcie oczu przed 
jaskrawoś-ią tej prawdy!

Przyszłość zapyta sie, co czynili żydd, 
zwący się polakami, dla sprawy asymilacji 
i mo e odpowiedzieć będzie mogła z pogar­
dą: „debatował:!" .Są pośród żydów jednost­
ki, gotowe życie poświęcić dla pracy asymi- 
lacyjnej, lecz przystąp ć do niej nie mogą, 
bo takiej pracy w pojedynkę prowadzić n.e 
sposól).

Jeżeli poczucie obowiązków społecznych 
nie zanikło vt was ostatecznie, to wzywam 
was, żydów, uważających s;ę za polaków, 
abyście natychm iast, przystąpili do zorgani­
zowanej, planowej i metodycznej pracy asy- 
milacyjnej,

VVzywam w as do walki z separatyzm m 
żydowskim i z tymi wszystkimi, którzy 
obcość żydów na lej ziemi świadomie utrwa- 
’ają.

W zywam was do natychmiastowego za­
łożenia polskiego organu asymilatorów, a ce­
lem takiego pi ma być musi mocne przeciw­
stawienie się nacyonalistycznej prasie żargo­
nowej, jako też stanowić ono musi jeden 
z poważnych środków porozumiewania się 
w polskich sprawach narodowych.

Wzywam was do aalożenia popularne­
go pisma dla mas żydowsk cb, chećby na 
peczątek w> dwu tekstach, polskim i żargo­
nowym, bjleby módz przemówić do ludu.

Wzywam was, abyście masy żydowskie 
nauczyli czyt&ć i pisać po pi lsku zarówn • 
drogą tanich wydawnictw (elementarze, g ra ­
matyka, wypisy i t flj), jakot ż przez popie­
ranie wszeluich dążności ze strony żydów 
z ludu do korzystania ze szkoły polskiej.

To mówię do was, mających możność 
stworzenia mateiyMnej podstawy takiej dzia­
łalności. Nie żałujcie pieniędzy na te cele, 
abyście nie zashroyli na pogardę przyszłych 
pokoleń.

Naradzacie się i nie przystępujecie do 
czynu!

Ogłoszę publicznie nazwiska tych, któ* 
rry udają polskich palryotów, którzy przy 
liiitdej sposobności manifestują swoją pol­
skość, k tó u y  karmią siebie i swoje otocze­
nie patetycznym frazesem, a nie przyczynia­
ją się niczem do posunięcia sprawy asymi- 
lacyjnej, choć mają po temu możność zu­
pełną.

Ogłoszę ich nazwiska, jeżeli w naj­
bliższej przyszłości nie przystąpią do pracy.

Kiedyż nareszcie ogól zasymilowanych 
żydów zrozumie, że każda cbwda bezczyn­
ności j e d  grzechem i wielką s tra tą  dla do­
bra społeczeństwa?"

Konkurs „Ekonomisty .̂
—)oo(—

W ostatnim zeszycie za kwartał 1 szy 
r. b. redakc ja  „Ekonomisły “ przypomina, że 
w r. b. przyparta dziesięciolecie tego wyda­
wnictwa,

Z powodu tej rocznicy redakc ja  ogła­
sza konkurs ua pracę z zakresu współczes­
nych stosunków społecznych i ekonomicz­
nych w Królestwie Polakiem.

Odezwę redakcyi w tej kwestyi przy­
taczamy poniżej:

Z powodu przypadającego w roku bie­
żącym dziesięciolecia wydawnictwa „Ekono­
misty", redakeya ogłasza konkurs Da pracę 
z zakresu współczesnych stosunków społecz­
nych i ekonomicznych w Królestwie Boi­
skiem.

Prace konkursowe muszą być samo­
dzielne i źródłowe, powinny być oparte rta 
materysle porównawczym, zwłaszcza winny 
uwzględniać porównawcze stosunki innych 
ziem polskich.

Pożądane jest, aby przedstawienie sta­
nu obecnego mogło być poprzedzone w stę ­
pem bist  rycznym.

Rozmiar prac powinien wynosić p rzy ­
najmniej 10 arkuszy druku.

Termin konkursu upływa z dniem 1 
października 15)11 roku.

Za prace, odpowiadające pow airym  
wymaganiom naukowym, redakeya „Eko- 
misty" wyznacza trzy nagrody: pierwsza na­
groda 1,500 rb., druga nagroda 1000 rb. i 
trzecia 5oo rb. Sąd konkursowy zastrzega 
sobie, po rozpatrzeniu wyniku konkursu, 
prawo czynienia wszelkich zmian co do po­
działu i wysokości nagród. Sąd konkurso­
wy może nawet nie udzielać nagród, jeżeli 
dojdzie do wniosku, żo prace nie odpowia­
dają wymaganiom konkursu.

Nagrodzone prace stają się własnością 
„Ekonomisty" i h ę ją  drukowane bądź w 
kwartalniku, bądź w oddzieluem wydaniu 
książkowem.

Autorzy winni do pracy dołączyć Ko­
pertę, zawierającą nazwisko i dokładny ad­
res. Prace mają być nadsyłane pod adre­
sem: wydawca i redaktor „Ekonomisty- 
Stefan Dziewulski, Warszawa, czysta Nr 6.

0  przyjęciu udziału w sądzie konkur­
sowym redaacya „Ekonomisty* miała za­
szczyt pr* s 'ć pp.: i) Stanisława Bukowiec­
kiego, 2) prof. Franciszka Bujaka, 3) prof. 
Władysława CzerUwsaifcgo, 4) Antoniego 
Doninrrskieiro, 5)  Stanisława Dzierzbickiego, 
6) Stefana Dziewulskiego, 7) prof. Stanisła­
wa Grabskiego, 8) posła Władysława Grab­
skiego, 9) ‘S anisłttwa Karpińskiego, 10) S ta­
nisława Aleksandra Kempnera, 11) Maryana 
Kiniorskiego, 12) prof. Aduma Krzyżanow­
skiego, 13) Jana  Kuebarzewskiego, 14) Mi­
chała Łempickiego. 15) prof. Józefa Milew­
skiego, 16) Józefa Ndtaosona, 17) posła Wi­
tolda Skarżyńskiego z Poznania, 16) posła 
Ąlfonsa Parczewski ego, 19) Jana  Steckiego, 
20) Bohdana Wasiutyńskiego, 21) Antoniego 
Wieniawskiego i 22) Adama Zakrzewskiego

Z życia prowincyi.
—o—

Z powiatu jampolskiegi), 27 lutego.
Jakkolwiek ży ć ciężko, ale jeszcze cię­

żej umierać. Niedawno po drugiej stronie 
Dniestru w pobliżu Jampola, umarł człowiek 
wierzący w Boga i gorącem pragnieniem 
jego byt >—umrzeć pa chmeścijań&ku. Na 
nieszczęście okoliczności tak się złożyły, że 
w parafii, w której nieboszczyk umarł, ko­
ściół jest oddalony o 6o wiorst, a pobiizki 
Jampol, pozbawiony nbećA.e swego pro­
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O F I A R Y .boszcza, posiada tylko zastępcę proboszcza 
w osobie ks. Sadowskiego z Dzygówbi. Ks. 
Sadowski zgodził się na przyjazd do Jampo- 
la, ale żądał przewiezienia zwłok na podol­
ską stronę Dniestru, gdyż besarabska strona 
Dniestru należy już do ayecesyi saratow­
skiej, a niedawno wydaDym okólnikiem za­
broniono naszym księżom z dyecezyi łucko- 
żytomierskiej spełniać funkcye kapłańskie 
w dyecezyi saratowskiej. Żona nieboszczyka, 
gorliwa bardzo katoliczka, robiła wszelkie 
możliwe Kroki dla zadośćuczynie-.ia ostatnie­
m u  pragnieniu męża. Wszystko było da­
remne, sprawnik miejscowy nie ma prawa 
rozstrzygania w sprawach przewożenia ciał 
nieboszczyków z jednej gubernii do drugiej. 
Trzeba się było udać do gubernatora podol­
skiego z prośbą o pozwolenie przewiezienia 
zwłok przez Dniestr. Otrzymano odpowiedź, 
że trzeoa zapytać się o pozwolenie na prze­
wóz, a raczej wywóz ciała z gubernii besa- 
rabskiej, gubernatora besarabskiego w Ki- 
szyniowie. Na to już czasu biednej wdowie 
nie starczyło i zmuszoną była wyrzec się 
zadośćuczynienia ostatniej prośbie swego 
męża. Nikogo o to winić nie można, tylko 
te nieszczęśliwe Kancelaryjne trudności, k tó ­
re są jakoby na to stworzone, by utrudniać 
ludziom życie, a jak  w wyżej przytoczonym 
■wypadku, nawet i śmierć.

W niektórych powiatach naszej guber­
nii panuje dość silny tyfus; w naszym po­
wiecie pojawia s!ę on sporadycznie i po 
większej części zawleczony z drugich po­
wiatów.

Dopiero koniec miesiąca lutego, a m a­
my czas wiosenny do pozazdroszczenia. Acz­
kolwiek temperatura nocami i rankami spa­
da pomżej zera, to jednakże w dzień jasny, 
kiedy słeńce grzać zacznie, m amy wrażenie 
zupełnej wiosny. Nie na żarty rozpoczęto też 
w polu, a mianowicie w ogrcdach wszelkie 
roboty, a nawet i w niektórych miejscach 
posiewy.

Jak  zwykle na wiosnę przy nastaniu 
cieplejszej pory, zaczyna się u  nas pojawiać 
choroba wścieklizny u psów. Uważa się to 
np. w Jampolu za rzecz zupełnie naturalną, 
że ta niebezpieczna choroba psów pojawić 
się musi każdej wiosny i nikt się temu nie 
dziwi. Dlatego w instytucie bakteryologicz- 
iiyrn w Kijowie upewniano mnie, że najwię­
cej chorych, dotkniętych hydrofobią, dostar­
cza miasto Jampol i jego okolice. Jeżeli na 
coś inm go  zdobyć się nie możemy, to ma- 
itiy za to ustaloną sławę w instytucie bak- 
teryologicznyin w Kijowie. Niema tygodnia, 
w którymby nie słyszano, że tam a tam za­
bili psa wściekłego, albo że w tej lub innej 
części miasta znajduje się pies wściekły. 
Dzięki wynalazkowi profesora Pasteura—s u ­
rowicy antyhycirofobicznej i dalszemu udo­
skonalaniu jej Drzez innych pracowników 
na tej niwie, jak  np. u nas profesorów Wy- 
sokoAvicza i Palmirskiego, dziś już s tras /na  
ta choroba nie jest niebezpieczna, ale tylko 
w tym  wypadku, jeżeli się zaraz po ukąsze­
niu podejrzanem poddać kuracyi w insty tu­
tach bakteryologicznych w Kijowie lnh Óde- 
sie. Wielu jedoak jeszcze nie wie o tej ko 
nieczności i dlatego naraża się na nieule­
czalną już  potem chorobę.

Żrgluga po Dniestrze ustaliła się r >  
pełnie, statki osobowe kursują dość regular­
nie i po kilka razy na dzień. Na szczęście 
i drogi kołowe tak  się już poprawiły, że 
śmiało można się już udać i w dalszą po­
dróż, nie ryzykując zatonąć w błocie.

Pomian.

W sprawie wystawy krajowej.
W  sobotę odbyło się bardzo liczne ze­

branie zarządu wystawy pod przewodni­
ctwem hr. A. Tyszkiewicza. Na zebraniu 
tem uchwalono zaprosić do zarządu radnego 
m. Kijowa, p. W. Demczenkę, do si-.ładu ko­
m itetu—zarządzającego p. Śnieżkowa, p. S. 
Peezkowskiego, prezesa komitetu giełdowego 
Mogilewcewa, L. Brodzkiego oraz prezesa 
miejskiej komisyi ogrodowej p. Lesisza.

Zebranie poświęcone było głównie omó­
wieniu kwesty i terytoryum  wystawy. Po­
nieważ projekt urządzenia wystawy w parku 
Puszkińskim okazał się nie do urzeczywi­
stnienia, pozostaje jedyne miejsce—ogród Ce­
sarski. Urządzenie jednak w tem miejscu 
wystawy połączone jest z tylu trudnościami, 
iż zarząd zaczął się pow ażne zastanawiać 
nad tem, czy nie byłoby racyonałniej wy­
stawę krajową przenieść do innego miastu, 
np. B. Cerkwi. Na korzyść tego projektu 
przemawia to, iż Kijów sam przez się nie 
stanowi atrakcyi wystawy, i o wyborze tego 
miasta decydują raczej względy natury mo­
ralnej, jak np. fakt, że jest on stolicą kraju 
Poł.-Zach. Urządzenie zaś wystawy w śród­
mieściu, zwiększając koszta, ponoszone przez 
komitet, jakoteż wystawców, daje niezliczone 
korzyści dla miasta, dla miejscowego handlu 
i przemysłu, czego u nas nie chcą ocenić. 
Każde inne miasto poparłoby chętnie wy­
stawę, o której szerokich granicacn świad­
czy, ja k  wielkie zainteresowanie przemy­
słowców miejscowych, tak i poważne zgło­
szenia z zagranicy, np. firmy Coocka, zapo­
wiadającej przyjazd tysięcy turystów. Kijów 
nie może dotychczas sobie uświadomić, że 
nawet wydanie bardzo dużej zapomogi opła­
ciłoby się m u stokrotnie. Względy powyż­
sze wywołały wn.osek, aby zupełnie zanie­
chać urządzen'a wystawy. Dla rozpatrzenia 
go uchwalono na przyszłą sobotę zwołać ple­
narne zebranie komitetu.

Tymczasem sformułowano warunki, na 
których wystawa może być urządzona w Ki­
jowie. Uchwalono żądać dla wystawy udzie­
lenia całego terytoryum ogrodu Cesarskiego, 
bez żadnych wyjątków, splantowania stoków 
góry nad brzegiem Dniepru, uzyskania po­
zwoleniu na korzystanie z placu koło ulicy 
Kozłowskiej, stanowiącego własność apana- 
żów oraz, w razie potrzeby, miejsca na wy­
spie Truchana, wreszcie— oddania do rozpo­
rządzenia komitetu gmachu budującej się 
biblioteki.

Co do jeszcze jednej ważnej kwestyi— 
umocowania góry Cesarskiej, zarząd przy­
szedł do przekonania, że roboty te są pilne, 
konieczne i pomimo wystawy, więc powinny 
one być dokonane kosztem miasta. Mogłyby 
one być ukończone przed sierpniem r  b. 
W tym  też terminie możliwem byłoby przy 
gotowanie całego teryioryum dla wystawy, 
miasto jednak musiałoby niezwłocznie przy­
stąpić do sporządzenia odnośDych planów 
w jak  najbliższym czasie rozpocząć roboty.

Kwestya powyższa ma być ostatecznie 
rozstrzygniętą na dzisiejszem posiedzeniu 
rady miejskiej, na  którcm w ten sposób o- 
statecznie zostanie zaznaczone s tm ow isko 
miasta wobec wystawy. Na posiedzenie po­
wyższe zostali zaproszeni prezes wystawy, 
hr. Al. Tyszkiewicz, i wiceprezes, p. J. Da- 
wydow.

Ze swej strony obawiamy się, aby nie 
powtórzyła się u nas historya, która miała 
miejsce w Ekaterynosławiu w r. z.; rada 
miejska zgodziła się poprzeć wystawę w r. 
1910 wówczas, kiedy komitet zdecydował 
słę na przeniesienie wystawy do innego 
miasta. Późna de.yzya rady miejskiej wy­
wołała zwłokę w robotach orga izacyjnych, 
co musi się odbić ujemnie na wystawie.

gez maski.
Z każdym niemal dniem zwiększają się 

zastępy ludzi, którzy — „niegayś w pracach 
społecznych udział brali-...

Z każdym niemal dniem zmniejszają 
się szeregi pracowników, którzy, nie zapo­
minając o swoich zajęciach fachowych, pa ­
miętali jednocześnie, że uczciwy obywatel 
kraju nie ma prawa zasklepiać się w kole 
czynów egoistycznych, że zbyt ciężkim jest 
los naszego społeczeństwa, aby życie li tyl­
ko potrzebom* „swego domu* poświęcone, 
nie było grzechem ciężkim i w smutne n a ­
stępstwa brzemiennym.

Lekkomyślność, zniechęcenie, brak wy­
trwałości, egoizm wreszcie — wszystko to 
w objawach powyższych miejsce swoje po­
siada... Nie są to wszakże powody jedyne 
i wyłączne.

Jeden z eks społeczników tak mi tę 
rzecz tłómaczył:

— Praca społeczna w naszych polskich 
stosunkach jest luksem poprostu ru jnu ją­
cym. To nie znaczy, aby pracy zarobkowej 
nie można było pogodzić z czynnościami o- 

. bywatelskiemi... Bynajmniej... Proszę tył 
ko policzyć, ile „czasu" u nas w Polsce 
w najbezsensowniejszy sposób niszczy się i 
marnuje...

— Ale widzi pan, nasze społeczeństwo 
ma dziwny pogląd na te rzeczy... W  ukry­
tych tajnikach naszej myśli pracę społeczną 
uważamy za „romanse", za coś nierealnego, 
za czynność, której nie można traktować 
„seryo"...

— Skutkiem tego dla ludzi „społecz- 
nych“ żywimy pewną nieufność, nie t rak tu ­
jemy icti również „nu seryo“, uważamy, że 
„skaczą w grach" i w życiu praktycznem 
warsztatów ich pracy fachowej — unikamy.

— Doświadczyłem tego na własnym 
karku.., uśmiechnął się z gryzącą ironią...

— Byłem ogromnie kochany, ogromnie 
ceniony, ogromnie szanowany i systematycz­
nie... ugładzany.

— Wyzyskiwano i nadużywano na każ­
dym kroku moją dobrą wolę, mój njrozg, 
moją eneęg.ę, a nawet moje ( ... bynajranie 
nie nizko cenione!) uzdolnienia i wiadomo­
ści fachowe, o ile uzewnętrzniały się pod 
hasłem „dobra publicznego", to j.?st — za 
darmo.

— Ilekroć natomiast to samo społe­
czeństwo miało jaki realny „zarobek" do 
zaofiarowania, tyle razy mój -warsztat by 
systematycznie omijany, a zarobek niesiono 
do kramiku, który—tylKo handlował.

— Nie byłem ani gorszy, ani lepszy od 
innych, ale tamci należeli do ludzi „seryo*, 
podczas gdy ja nosiłem markę „społeczni­
ka". I z każdym dniem było gorzej...

— Wreszcie...
— Ja, panie, mam żonę i dzieci!... I ja, 

panie, z lą  żoną i z temi dziećmi poczęliśmy 
nąjtrywialoiejszą nędzą się dławić... Ogólny 
podziw dla „kochanego i cenionego“ z każ­
dym dniem wzrastał, a we czterech ścia­
nach jego mieszkania ze wszystkich dziur i 
kątów wypełzało przerażenie wobec jutra, 
z którem się łamał napróżno.

— Wreszcie oprzytomniałem.
— Postanowiłem wyrazić szczerą skru­

chę i dalej już—nie grzeszyć.
— Wyrzuciłem i  mózgu wszelkie mrzon­

ki, zamknąłem drzwi przed powiewami „pra­
cy społecznej", przestałem uczestniczyć w za­
rządach „honorowych*, za każdą poradę bio­
rę grube pieniądze, każdą chwilę mego 
czasu szacuję na gotówkę, dzieci wychowu­
ję „praktycznie" i — jak pan w idzi— tyję...

— Już mi dawne grzechy przebaczono, 
zaczynam być traktowanym „na seryo*, do 
mojego ■warsztatu ludzie napływają groma­
dnie, stałem się „czemś“, podczas gdy  da­
wniej byłem—niczem...

— Cza su wolnego mam teraz do zbyt­
ku, ale chwil bezczynności nie używam już 
na „skakanie w groch- ... Bywam w klu­
bach, debatuję w kawiarniucti, odwiedzam 
kinematografy, kupiłem sobie gramofon.

— Słowem „życie seryo", czyli — „ka­
masze dla dzieci"... i jaki taki „obiad dla 
papy"...

Czarny Jegomość.

Posiedzenie rady miejskiej.
Przed posiedzeniem wczorajszom ladr miejskiej 

zostały odprawione egzekwie za dodzę ś p. Lugemusza  
Zajcewa, który w ciągu dłuższego czasu zajmował sta­
nowisko radnego.

Posiedzenie rozpoczyna się  kwestyą podniesienia  
toreuu dzielnicy Obołoni, przez utworze: io na c i łc j  
przestrzeni między ul. Madbrzeżno-Ląkowa a Jarosław- 
ską z jednej sirony i Nsdbrzeżno-Kreszczatycką a Me- 
żygorską z drugiej, Nasyp w niektórych miejscach ma 
dochodzić do 0,07 sąż. wysokości.  Rada miejska wy ■ 
asygnowala na ton cel 40 tys. rb. z tem, że roboty ko­
sztem miasta będą dotyczyły tylko ulic, chodników 
i placót , roboty zaś wewnątrz obejść prywatnych do- 
kouane będą kosztem ich właścicieli.  13 atoli kamie- 
□iczników odmówiło swego zobowiązania na piśnde 
i wskutek tego w robota: h nastąpiła zwłoka. Wydział  
brukowy, kierujący tą sprawą, zwrócił aię do rady 
miejskiej z prośbą o pozwolenie na pominięcie oponen­
tów. Prawie wszyscy mówcy za wyjątkiem pp. Golu 
biatnikowa i Dobryniua wypowiadali się za wnioskiem 
komisyi brukowej że, względu na stałe niebezpieczeń­
stwo, grożące dzielnicy ze strony rzeki. W tym też 
sensie  została powzięta uchwała. Pod obrady został 
wreszcie, poddany projekt przepisów obowiązujących, 
norąjujących ilość godzin pracy w zakładach rzemieślni­
czych i waisztata1 n. Referuje sprawę prezes komisyi 
mieszanoj, p. Jozefi.  Referent zaznajomił zebranych 
z przebiegiem obrad w komisyi, następnie — z obecnie  
przyjętemi normami, w końcu —  z wnioskami praco­
dawców. wchodzących do komisyi,  pracowników i wła 
snymi, prejaaa. lU d a  miejska uchwaliła dla warszta­
tów jubilerskich, szrwckich, ślusarskich, krawieckich,  
kapoluszaiskich, Stolarskich, pralni i t. d. przyjąć 9-go-

dzinny dzień, dla piekarni — 2 zmiany robotników, 
pracujące po 9 i pół godzin, dla zakładów f  yzyerskich— 
10, drukarskich — 8, fotografii 6 —7. Drukarnie pism, 
ako podlegające zwierzchnictwu iuspekcyi fabrycznej. 

n>e w*szły do wskazanych powyżej. Przeciw przyjęciu 
norm powyższych rozlegał się tylko jeden głos protestu, 
piekarza — p, / iw a ła ,  od niedawna radnego miejskie­
go, który żądał wprowadzotiia m in im u m  10 godz. pracy, 
grożąc w przeciwnym razie emigracyą wszystkich wła 
ś i id fd i  zakładów zagranicę. Glos ieo pozostał jednak  
głtsein wołają ego w pustyni.

K R O N I K A .

Kalaafl i r iyk.
Daiś 2 (15) Heleny Cesarz.
-Jutro 3 (16) Topirlrc. Kunegundy.
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— Z kościoła św. Aleksandra. W  pa­
rafialnym kościele św. Aleksandra rozpoczną 
się uczniowskie rekolekcye w środę popiel- 
cową o godz. 4-ej po południu. W  czwar­
tek, piątek i sobotę ćwiczenia duchowne bę­
dą się odbywały o godzinie 1 O-ej rano i 4 ej 
po południu. VV niedzielę o godzinie 10-ej 
Msza św. i komunia.

— Ostatni wtorek. Dzisiaj w „Ogniwie" 
odbędzie się tradycyjny wieczorek tańcują­
cy. Początek tańców o godz. G wieczorem, 
koniec punktualnie o północy.

— Z Tow. dobroczynności. Zarząd Tow. 
dóbr. za naszem pośrednictwem zawiadamia, 
że dziś, we wtorek, 2 marca ma się odbyć 
sesya p. p. kuratorak o godz. 11 rano i po­
siedzenie zarządu o 8 ej wiecz. w lokalu To­
warzystwa.

— Zjazd cukrowników. Wczoraj odbyło 
się drugie zebranie cukoowników pod prze­
wodnictwem hr. A. Bobrinskiego. Brało w 
niem udział około 30 osób. P .p . Frankfurt, 
I. Trzebiński i E. Wasiłjew wygłosili refe­
raty, traktujące o kulturze buraków cukro­
wych; dyrektor insty tutu  sanitarno-techoi- 
cznego, dr. Raszkowicz, zaznajomił zebra 
nych ze stopniem rozpowszechnienia sacha­
ryny w Kosy i.

Około godz. U-ej zjazd został zam­
knięty.

— W sprawie syndykatu rafinerów. Wczo­
raj w sali giełdy kijowskiej pod przewod­
nictwem p. L. Brodzkiego odbyło się liczne 
zebranie rafinerów, składające się z i koło 
40 przedstawicieli rafineryi kraju PołuK- 
Zachod., Królestwa Polskiego oraz okręgu 
charkowskiego i innych. Zostały ogłoszone 
rezultaty narad komisyi kompromisowej, 
wybranej dla opracowania warunków poro 
zumienia rafinerów co do utworzenia no­
wego syndykatu, oraz repartycyi kontyn* 
gensu 6-ciu m lionów pudów rafinady po 
między rafineryami. Komisya jednak, doko­
nując repartycyi, wyszła poza granice normy 
6 milionów pudów i podzieliła między refi 
aeryatni 7 m lionów pudów. Narada uznała 
za niemożliwe przyjąć powyższą repartycyę, 
pomimo iż rozlegały się głosy, aby określić 
dla poszczególnych fabryk • jeszcze wyższą 
nermę, niż to zrobiła komisya. Z drugie, 
strony wskazywano na to, ze przy układa­
niu planu repartycyi komisya nie rozporzą­
dzała danemi ejfeowemi, świadczącemi o 
Ilości cukru, nabytego od rafineryi przez 
kapców w okresie czasu od rozwiązania syn 
itykatu, t. j. dnia 1 wrześn a r. z. do chwi­
li obecnej. Wobec tego trudnero jest okre­
ślić obecnie ściśle wysokość zwiększone; 
normy,

Cu do projektu utworzenia nowego 
syndykatu, zebranie, zasadniczo zgadzając 
się na projekt, uchwaliło zwrócić się do 
Brodzkiego z prośbą o zebranie infurmacy 
o ilości wyprodukowanej rafinady od d. l  
września r. z. do 1 marca r. b., na mocy 
tych danych wyprowadzić wniosek o zwięk­
szeniu się koasumcyi cukru, umożliwiającej 
zwiększenie normy dla fabryk. Na mocy 
tych danych powierzono Brodzkiemu okre­
ślić kontyn gens cukru oraz wejść w ptr- 
traktacye z rafinerami, łagodząc wszelkie 
wynikłe nieporozumienia. Wobec tego, że 
kwestyę porozumienia się rafinerów uznano 
za rozstrzygniętą w sensie twierdzącym, tak, 
że są wszystkie dane do przypuszczenia, iż 
syndykat w najbliższej przyszłości zacznie 
funkeyonować, zebranie uchwaliło podnieść 
cenę rafinady o 17 kop. na pudzie. Na tem 
zebranie zamknięto.

— Przedłużenie jarmarku kontraktowe­
go. Gubernator kijowski zatwierdził uchwa­
łę rady  miejskiej o przedłużeniu term -nu 
jarmarku kontraktowego do dnia 10 marca 
włącznie.

— Unormowanie dnia roboczego. Opra­
cowane niegdyś w radzie miejskiej przepisy 
co do godzin pracy w zakładach fryzyer- 
»kich nie uzyskały zatwierdzenia, przy cz^m 
ministerstwo spraw wewnętrznych poleciło 
powtórnie je przejrzeć i wprowadzić znaczne 
zmiany, czego jednak zarząd miejski dotąd 
nie uczynił.

Wczoraj generał-gubernator kijowski 
zwrócił się do naczelnika gubernii z prośbą, 
aby sprawę postanowienia obowiązującego o 
normalnym wypoczyoku pracujących w za­
kładach fryzyerskicii niezwłocznie wznieść 
pod rozpatrzenie rady miejskiej.

t-  Obwieszczenie. P. o. gubernatora ki­
jowskiego podaje do powszechnej wiadomości, 
że przy wstczynaoiu podań a  wydanie świa­
dectw o prawomyślności dla przedstawienia 
takowych do zakładów naukowych i innych 
instytucyi, oraz osobom urzędowym, w pro­
śbach o to na imię gubernatora należy ko­
niecznie dokładnie podawać:

1) Imię, imię ojca i nazwisko petenta; 
2) stan jegu; 3) miejsco przypisania do lu ­
dności stałej (dla mieszczan i włościan); 4) 
wiek i 5) ścisły adres z podaniem miasta, 
wsi, ulicy, Nr. domu i mieszkania, gd iie  
mieszkał petent w ciągu ostatnich 5-ciu lat; 
6) instytucye lub osoby urzędowe, którym 
informacye winny być zakomunikowane (do 
rąk  świadectwa o prawomyślności nie są 
doręczone), w jakim  celu:

Jeśli petent w ciągu wspomnianego 
5-letniego okresu zwracał się ju t  do guber­
natora z prośbą o wydanie świadectw o pra- 
v.omyślności, powinien to omówić w podaniu, 
zaznaczając, choć w przybliżeniu, datę wszczę- 
scia oznaczonych starań.

Podanie winno być zaopatrzone w je ­
dną 75-kopiejkową m arkę stemplową. Oso­
by, pragnące otrzymać odpowiedź o czasie 
wysłania informacyi do miejsca przeznacze­

nia, powinny do prośby swej d- łączyć je­
dną markę wartości 7 5  kop.

Podanie o świadectwa o prawomyślno­
ści dla wstąpienia do służby wojskowej w 
charakterze ochotników są wolne od opłaty 
stemplowej. Niezachowanie przytoczonych 
przepisów komplikuje korespondencie i za­
razem ham ujespełn ien ien ie  prośby peten­
tów.

P. o. gubernatora kijowskiego, szam- 
belan Cesarskiego Dworu, Giers.

— Na Dnieprze. Wczoraj odplyDął do 
E taterynosławia parostatek i „Augustyna", 
należący do Tissena i Kubinsztąjna. Przy­
byłe 2 7  lutego z Pińska parostatki towaro­
we „Hercl" Itandla i „Wilno" Wojciechow­
skiego, dnia wczorajszego wyruszyły do E* 
katerynosławia z pasażerami i ładunkiem. 
Towarzystwo żeglugi parowej otrzymało 
wczoraj telegram o otwarciu żeglugi między 
Krcmieńczugiem i EkaterynoMawiem. Z Kre- 
inieńczuga odpłynęły parostatki „Ratmir* i 
„Jarosław".

Według tłów osób przybyłych z Pińska, 
powyżej tego miasta lody na Dnieprze tają 
bardzo powoli. W^Homlu jeżdżą jeszcze 
końmi przez rzekę.

— W sprawie kijowskiego lombardiTmiej- 
skiego. Wczoraj otrzymaliśmy wiadomość 
telegraficzną, iż ministerstwo spraw we­
wnętrznych zezwoliło kijowskiemujzarządo- 
wi miejskiemu na emisyę p życzki obi ga- 
cyjnej w sumie 300,000 rb. na założenie 
w Kijowie lombardu miejskiego.

— Uwolnienie Iziumowa. Uwolniono 
z więzienia Lnkianowieckiego b. dyrektora 
kijowskiego T-wa wzajemnego kredytu J. 
Iziumowa, aresztowanego z rozporządzenia 
sędziego śledczego 1 rewiru m. Kijowa.

OSOBISTE.
— Przyjechał z Petersburga i zatrzy­

mał się w hotelu Europejskim sekretarz 
s t in u  Rady Państwa, ochmistrz dworu W. 
Leszczyński.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. N *  ul. Fundu- 
klejowskicj u s io w a la  otruć się chloroformem kuroistlia 
Ch. Lekarz «Pogotowia* oialiffjej życie.

— ZAGINIONA. P o lic ja  ->4 10 doi poszukuje 
zaginionej bez wieści 14-lemią Olce Akkernao, za­
mieszkałą przy ul. W. Wał Ns 10.

— SKUTKI P IJA Ń ST W A . Onegdaj kupiec F- 
Matejko ze swym^furmaucm tak się upił U i i  furmaa 
Cyryl (nazwiska n u uM»lono) wioząc po Bibikowskim  
Bulwarze swego pans. : padł 7. kozła i zabił s :ę na 
iniojscu. Matejkę, który zupełnie nie zda»at sobi* 
sprawy z tego, eojgzascło, cdprowadzsrio*do- cyrkułu.

— NOŻOWIEC. N» placu obok doinujk on tra­
ktowego, giceki poddapy Konstanty KoDsirycius, pokłó­
ciwszy się z I. Benowem, za'lnl ma 3 kłoto rany.

— X A PA S<\ Dwsi jacyś bandyci n«''»dli nn 
ul Poczajowski»j na siróżainocnego My kitę Nastrubi- 
oa, zbili go kamieniami i uciekli.

—  POBICIE STÓJKOWEGO. W mieizkaniu  
stróża Rudienki przy ul. M ioźygoiskiej\Xr 44, do.-ału 
do stRrcia pomiędzy ucztującą* gromadą a stójko<*ym 
Ch. Gumiennym. Policjanta zbito i oberwauo mu 
sznur id^rewolwern

— ARESZTOW ANIE.'? P olic ja  śledcza zaare- 
sztowała Jana O sałowskiego, oskarżonego o zl leranie 
of.ar przy poióócy rozsyłania listów od nieistniejących 
chorych, kalrk ljnie /zczęś liwjch.

- -  KRADZIEŻE. Z mieszkania Jana Stkuro  
piałyja przy Szo-ie Radeckiej łU ib ie je  wyłamali zam­
ki i skradli rzeczy na sumę rb. 170. \V mieszkaniu 
inżyniera 1. Dąbrowskiego popclim no kradzież srebra 
stołowego na sumę rb. j<iQ. Trzy pomory dobranych 
siłaczy okradziono mieszaanie I K onowuotća przy ul 
W . A^asylkowskiej Ni 67.

— RA BUNK I. Na Górzo Bajkowej jacyś clin- 
lieaui napadli n i  Michała Afanasjewa, zagrabili ma 
portmonetkę z pienię izmi i uciekli. Na rogu ul. Dmi- 
irowskiej i Rzt tznego zaułka dwaj bandyci odebrali 
p. Siwcowowi zegarek i pierścionek wartości 120 rb. 
i uciekli. N a  ui. Zylańskiej Bazyli Kapastin zerwał 
z głowi Ireny Auionienko cbnstkę i próbował uciec, 
został jjduak zaaresztowany.

TEATR I MUZYKA.

S ta ły  teatr polski.
We wtorek dn. 8-go marca odegraną 

będzie na benefis utalentowanego komika 
naszej sceny, p. J. Jerzyńskiego doskontsła 
3-aktowa farsa p. Gondinetta p. i. „Podpre- 
felct". Przedstawienie to odbędzie s’>  w te­
atrze Kramskiego.4 Bilety Inabywać można 
od dziś w kasie teatru codziennego.

KRONIIA POLSKA.

— Bank litewski. Wśród litwinów roz­
ważany je s t  obecnie nowy projekt upamię 
tnieoia rocznicy grunwaldzkiej, według któ­
rego proponowane ji-st zśłożen e w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej litewskie­
go banku ziemski go, któryby s 'ę zajął par- 
celacyą majątków na Lśtv ie i podziałem ich 
między litwinów. Prócz tego, autorowie 
piojektu zamierzają utworzyć fundusz litew­
skiego towarzystwa naukowego, w celu roz­
szerzenia jego działalności, oraz w razie po­
wodzenia, założenia domu ludowego, w k tó­
rym mogłyby zn&l/źć przytułek wszystkie 
instytucye litewskie.

— Ponowne zapadanie się ziemi w Ino 
wrociawiu. Św.eżo porysowało się zn .w u 
kilku domów przy ulicy Poznańskiej, jeden 
nawet bardzo znaczne wskazuje ezczełiny. 
Mieszkańcy wyprowadzają &ię z zagrożonych 
domów-, gdyż nocą słychać podejrzany ło­
skot, dochodzący z wnętrza ziemi. Podo­
bno w ostatnim czasie s.Iina czerpała z ko­
palni zbyt wiele wody i z tą l  przypuszcze­
nie, że ziemia, straciwszy swą naturalną 
Dodporę, będzie coraz więcej się zapadała. 
Przemawia za tem także to, że czerpana z 
kopalni woda jest brudna, więc ziemia już 
powoli się usuwa. „Dziennik Kujaw ską uo- 
nosi, że miasto zamierza sprowadzić nieza­
leżnego geologa, któryby na pewien czas 
zamieszkał w Inowrocławiu i badał przyczy 
ny zapadania się ziemi.

— Polscy socyalni demokraci w Prusach. 
Według obliczeń konserwatywnej „Kreuz- 
Zeitung'1, rozwój sccyalnej demokracyi pols­
kiej w Prusach był roku 1909 następujący: 
Na Górnym Śląsku założono 22 towarzy­
stwa. A więc jes t  ich tam obecnie 26. Cyf­
ra członków postąpiła z 588 oa 1230. Ryw- 
nież i przy wyborach przyrost głosów so- 
oyalnyeh demokratów był tam  widoczny. 
W  okręgu nadreńsko-westfalskim powstało 
pięć dalszych towarzystw. Czynności ag ita­
tora partyjnego spełnia tam towarzysz Woj­
ciechowski. W miastach Poznaniu, Bremie, 
Hamburgu i Wilhelmsburgu pod Hambur­
giem partya rozwijapigitacyę z bardzo po­
myślnym skutkiem. Nutomiast jej działal­
ność w Charluttenburgu i Inowrocławiu u- 
stała. Polska partya socyalisryrzna odbyła 
w roku ubiegłym 91 publicznych zebrań, 
prz>-wuvn!e pod gołem niebem.

W  red«kcyi cDnicnnika Kijowskiego* złożyli:
Na Tow. Dobroczynności: p. Janina 'Przecinkowa 

(zam. wieńi.a na Rróh s. p. Marv‘ Szachowej) 10 rb.
Na przytułek dla staruszek: p. K sawera Chojce- 

ka (zam. wieńca ua Rróh ś. p. Maryi Szirhowej) 15 rb.
Na kasę stypend. korporacyi cWelecya* w Rydze: 

Zsmiast wieńca ua grób ś. p. l lo n o n a  Żurakowskiego:  
pp. Franciszek Jare ry ń sk i  10 rb. —  Waci.  Łyctowski  
3 rb .— Kaz. Sarnowski 3 rb. — Rabelbee j t  G 'zecke 
5 r b .— Razem z poprzednio złożonymi 180 rb 70 top.

Na szpital dla ubogich: Do rozporządzenia Tow. 
iekarsk. polsk. w Kijo*ie: pp. A. Podgórska 25 rb. —  
d r  Bajkowski 5 rb.—Ku uszcien iu  nieodżałowanej pa­
mięci strvia Tadeusza Syroczyńskiego, w rocznicę jego  
śmierci: Ewa Gosiewska, Helena Garczyńska i Zoiia  
Walicka 200 rb,

Na koś', oł św. Mikołaja (na ołtarz Matki B o ­
skiej): p. M. Ustyanowicz (zam. wieńca na grób ś. p. 
Maryi Szachowej) 5 rb.

Na wydział letnisk przy Tow. Dobr.: p. Oktawiau 
Ułaszyn (zauuasi letnisk* a.a dzieci w M ilej  Wisce  
200 rb.

Z  piątej wystawy drobiu.
Jury nagrodziło z lo tr a i  medalami następujące  

okazy: kury Kochinchiny i Mi norka czarna fwł. Maryi  
Zewald); kur* F»vcrol (L. Berto); kura Houdan (pani  
Małgorzaty Zewaid); kury Orpington i P lym euih  Rock 
amer. (J. Rakowicz); indyczki hronzowe Brama i Laug-  
ch>.mp (besar. gos;i. drobiu). Nadto prócz złotego m e­
talu  osu in iem u wystawcy przyznano za najlepsze g iia- 
zd? nagrodę pani Bakowirz (srebrny przybór do dereru).

Wioltsi złe ty medal otrzymała k o b k ey a  goiebi, 
własność mag. zoologicznego «Akwaryura», i dwa ztoie 
medale przyznano południowo-rosyjskiemu T wu budow­
li drobiu /a  przybory i aparaty do hodowli drobiu 
i p. R cszeluikowowi za jego inkubator cRosya*.

Włościanie wystawcy otrzymali medaio srebrne,  
kilka bronzowych oraz kilka listów pochwalnych.
P. Decbtericw za sw e gołębio nagrodzony jos ia ł  z ło­
tym medalem.

Z»wdz:ęczając zapobiegliwości ; umiejętne: pra­
cy człouków Kijowskiego T-wa miłośuików przyrody, 
tegoroczna wystawa drobiu przedstawia się  nader oka­
zale, to też *spotyh«. się z uznaniem licznie odwiedza- 
jąeąj ją  publiczności i specjalis tów hodowców.

- Ostatnie wiadomości.
0 ustalenie daty Wielkiejnocy. W czer­

wcu r. b. odbędzie się w Londynie między­
narodowy kongres izb haudlowycn i prze­
mysłowych w celu oznaczenia stsłego te r­
minu dla świąt Wielkanocnych. Ze strony 
Niemiec proponują, 8by święta Wielkanocne 
przypadały w pierwszą niedzielę po 4 kwie­
tnia. Jeżeli ze strony Kościoła wnioskowi 
t tm n się nie sprzeciwią, to ma on widoki 
powodzenia. Tylko Itosya nie chce się przy­
łączać do jakichkolwiek w tym  względzie 
uchwał.

Procrs, wytoczony szwedzkiemu domo­
wi królewskiemu. „Post* podaje ciekawą 
wiadomość ze Sztokholmu o procesie, w 
którym przyjmują udział książęta i księ­
żniczki szwedzkiego domu królewskiego. 
Były poseł Johanson zwrócił się do sądu z 
żądaniem, by szwedzki dóm królewski wy­
dał m u cztery listy mejakipj Helgi de ła 
Brache, pisane przez nieboszczkę w 1842 do 
następcy trona, który wstąpił na tron jako 
Oskar 1.

Johanson twierdzi, że listy te w yka­
żą, iż Helga de la Brache zostawiła na ie- 
go korzyść spadek, "który ou ma zam iar  w y -" '  
windykować.

Wspomniana Helga de la Brache ma 
być córką szwedzkiego króla Gustawa IV, 
Adolfa, z ruałżeństwa, rozwiedzioną później 
królową Fryderyką.

Wyrok sądu honorowego w spra­
wie pomiędzy Kółkiem rolniczym 
powiatu latyczowskiego, a pa­
nem Maryanem Baranieckim.

Otrzymujemy od p. M. Baranieckieg > 
z prośbą o pomieszczenie następujący wyrok 
sądu honorowego w sprawie, k tóra w swo­
im c z a s i e  poruszoną została na łamach 
„Dziennika Kijowskiego*:

Dnia, 25 lutego l!HO w Kijowie.
Sąd honorowy, w składzie niżej podpi­

sanych osób siedmiu przez sttony obrany, 
po sporządzeniu przedwstępnych formalnoś­
ci, otrzymanych od strun, załączonych przy 
niniejszem odpowiednich dehlaraeyi, iż 
sprawę swoją orzeczeniu jego poddają, a 
wyrok obowiązują się uznać, i wyrażeniu na 
tych że deklaracyach zgody ze swej strony 
na podjęcie tię rozsądzenia sprawy—rozpa­
trywał w dniach 23, 24 i 25 lutego 1910 r. 
w” Kijowie wszelkie d jkumenta przez obie 
strony przedstawione, a w chwil, obecnei 
im zwrócone, ustnych wyjaśnień stron wy­
słuchał i orzeka co następuje:

„Ponieważ obie strony, Kółko rolnicze 
powiatu latyczowskiego w osobach przed­
stawicieli swych, panówr Mieczysława Szeligi 
Mierzejewskiego, prezesa kółka, i Stanisława 
Starorypińskiego, i pan Maryan Baraniecki, 
poddając zaszłe między nimi ostre nieporo­
zumienia sądowi naszemu, przedstawiły 
każda seryę pytań, na wyżej wymienionych 
deklaracyach wypisanych, w odpowiedziach 
na które wyrok naszby się określił, a każ­
da z tych stron, podpisując pytania strony 
przeciwnej, wyraziła tem samem zgodę swą, 
aby w odpowiedziach naszych na nie wyrok 
dla siebie otrzymać, w formie odpowiedzi 
do pytań tych zastosowanych wyrok nasz 
wypowiadamy, zaczynając od pytań Kółka 
rolniczego powiatu latyczowsł-iego, a koń­
cząc na tych, które nam pan Maryan Bara­
niecki przedłożył.

Odpowiedzi na pytania przez K. r. pow- lat. 
postawione.

1) „Pewna" sytuacya wytworzoną zo­
stała w wielu wypadkach niezupełnie do- 
kładnera postępowaniem stron obu, które 
wyraziło się w niedopowiedzeniach, niejas­
nej nieraz redakeyi listów, treść których, 
z różnych punktów widzenia brana, różnie 
rozumioną być mogła.

\Y Nr so-tym „Dziennika Kijowskiego" 
jednak nie dopatrujemy się ze strony p. Ma- 
ryana Uaranieck ego zwalania jakiejkolwiek 
winy na innych.

2) Zaznaczając nieodpowiedni, bo nie­
spokojny ton tak artykułu p. Maryana Ba­
ranieckiego w Nr 147 „Dziennika Kijow­
skiego". jak i propozycyi Kółka rolniczego 
pow. latyczowskiego w Nr i :ń  tego t „Dzien­
nika*, przyznajemy na podstawie faktów,
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ściśle ze sprawą związanych, iż p. Maryan 
Baraniecki w dunyrn wypadku miał słuszne 
dla swej odmowy podstawy.

3) l  z ia jąc  wystąpienia p. Maryana Ba 
ranieckiego w „Dzienniku” przeciw kółku 
rolniczemu pow. latyczowskiego za ujemn 
w ogólności dla naszej pracy kulturalne 
znajdujemy, iż kół.so rolnicze pow. latyczow 
skiego podaniem do „Dziennika" w spra 
wozdauiu roezaem swej dziełalnośc’—pojita 
nowienia walnego zgromadzenia swego, do 
tyczącego wyłącznie p. Baranieckiego, jakby 
samochcąc ostrość (repliki tego osiainirg. 
wywołało, przeto konsekwencye podobnych 
wystąpień ponosić winno samo.

4) a. Uczyniony przez p Baranieckiego 
zarządowi Kółka r d c k z  go pow. lat. zarzut 
ogłoszenia w sprawozdaniu z działalności za 
czas od 22 p iżiz ierm ka 1907 r. do l stycz 
m a 1909 r. fałszywych faktów jes t  niesłusz 
Dy, nie ma buWicjn p. Baraniecki słuszne 
podstawy dopatrywać się fałszu tam, gdzn 
jest różnica jedynie w poglądzie stron obu 
n i  jedne i te same fakta.

b) Uczym-.ny przez p. Baraniecki°go 
zarząd wi kołsa  rdniczego pow. latyczow 
skiego zarzut tendencyjności w samem uło 
żoniu wyżej wspomnianego sprawozdania 
dla jakich bądź celów, jest słuszny, co się 
tyczy jedynie zamieszczenia w niem uchwa­
ły ogólnego zebrania z d. 18 stycznia 1909 
r. dotyczącej wykluczenia z kółka p. Bara­
nieckiego.

c) Zważywszy,, iż Kółko rolnicze pow 
lat. od dnia zalegalizowania się (22 paździor 
a ika  1907) do chwil; wygłoszenia órzea p 
Baranic ckiego referatu o „drobnych inSU- 
tucyach współdzielczych w gub. pod.“ (21 
luty 1908 r.) tylko wewnętrzną przeprowa 
dztlo orgauizacyę i sposobiło dopiero maie 
ryały do projektowanej pracy, dane twier 
dzenie p. B a r a ń s  kiego było slusznem, bo 
rzeczywistość stwierdzającem.

5) Streszczając^sąd nasz, wyrażony w 
odpowiedziach na poszczególne pierwsze 4 
pytaDia przez K. r. p. 1. nam postawione 
i odpowiadając na to pytanie ostatnie, a 
jakby poprzednie pytania obejmujące, o- 
rzekamy: iż zachowanie się p. M B«rąnjec- 
kiego w prywatnej jego wzglę t i r  Kółka 
R P. L. działalności, chociaż w niektórych 
razach nieodpowiednie, bo niejasne, możnuść 
domysłów nieraz dające i, jako takie, mogące 
szkodzić w ogólności społecznym sprawom 
naszym,— nieotycznem nie było. Co zaś do 
zarzutów przez p. Baranieckiego w Nr 193 
„Dziennika Kijowskiego" zarząłowi Kół. r. 
p. 1. uczynionych, uznajemy jotwarcie for­
mę ich za naganną, bo nie ś uśle objekty w- 
ną, a treść drażniącą i z własnego jedynie 
punktu widzenia przedstawioną — lecz nie­
prawdy, jako  takiej, w nich s i ę n i e  dopu 
trujemy.

Odpowiedzi na pytania, przez p. Maryana 
Baranieckiego postawione.

1) a) Kółko rolnicze pow. łat. wykres 
łając p. Baranieckiego z liczby swych człou 
ków postąpiło nieetycznie, j a k  pod wzglę 
dem samej treści, tak  i co do sposobu da  
nęgo wystąpienia.

b) Postąpiło nieetycznie ogłaszając * 
druku  daną uchwałę swoją, która w żad­
nym razie, bez względu nawet na słuszność 
swą lab niesłuszność me była powinna być 
ogłaszaną;

c) Postąpiło nieetycznie, rozpizestrze 
n>ając wszelkimi sposobami o danej swej u 
chwale wiadomość.

2) O ile p. Baraniecki nie miał słusz 
ności twierdzić, iź Kółao rolnicze pow. lat. 
w  swojom z nim zajściu fałszowało fakta na 
swe usprawiedliwienie, różnica bowiem sa ­
mych poglądów dwóch stron na jedne i te 
same fakta, żadnej ze stron jeszcze prawa 
na czynienie drugiej zarzutu ich fałszowa­
nia nie daje—o tyle przyznajemy, iż miał 
p . Baraniecki słuszne podstawy dopatrywa­
nia  się tendencyjności w wystąpieniach 
przeciw niemu Kółka rolniczego powiatu 
latyczowskiego.

Na tom k ńcząc wyrok, ferowany przez 
sąd honorowy, z r a s  złożony, takowy pod­
pisami naszymi stwierdzamy. Oryginał ni- 
n ejszy u  superarbitru, P. W incentego Cho- 
jeckiego pozostaje, odpisy zaś przez suDerar- 
bltra na dowód zgodności z oryginałem pod­
pisane d ręczają się stronom. Wincenty Cho- 
jecki, W ładysław -Jaworski, Franciszek J a ­
roszyński, K. Krasowski, Z. Grocholski, To­
masz Michałowski, Aleksander Tyszkie­
wicz.

Zgodne z oryginałem superarbiter W in­
centy Chojeckt.

T ^ s j r a n s ”

(Od korespondentów własnych).

Sprawa majoratu Fisarewa.
Warszawa.— W związku z prowadzonem 

śledztwom w sprawie sprzedaży majoratu w 
kieleckiem, należącego do Pisarowa, doko­
nano rew izji  u 7 osób.

Strajk w warszawskiej politechnice.
W arszawa—Zatarg pomiędzy s tudenta­

mi i profesorami tutejszego instytutu poli­
technicznego grozi nowemi kumplikat-yami 
Postanowiono przer wać zajęcia od dnia dzi­
siejszego. Studenci z kursu odmówili przy­
jęcia udziału w strajku.

Wybuch bomby.
Warszawa. — Pod dizwi mieszkania 

kairasznika Marka przy ul. Pokornej pod­
rzucono bombę; nastąpił wybuch, skutkiem 
którego w całym domu -wyleciały szyby z 
okien. Ofiar niema. Zamach dokonany zo­
stał na tle chałupnictwa.

Ziemstwa w gub zachodnich
Petersburg. — Na posiedzeniu paździer- 

nikowców Glebow oświadczył, iż partya do­
szła do porozumienia z nacyonalistami i Ko­
łem Polskiem w sprawie wprowadzenia io- 
stylucyi ziemskich w 9 gub. zachodnich. 
Ilość ra Jnych ziemskich każdej narodowości 
ma być określona wedlog cenzusu majątko- 
W' go. W zebraniu ziemskiem uczestniczy 
jea  oi przedstawiciel duchowieństwa. W  Ki­
jowie i Mińsku obowiązywać Aia nadal do­
tychczasowa ustawa miejska. Według innej 
wers/i Koło Polskie zajęło pozycję wycze­
kującą, stawiając jako warunek zgody, aby

w projekcie zmieniono punkty, dotyczące 
kuryainego systemu wyborów.

W sprawie firmy „Produgol".
Petersburg. —  W  sprawie firmy „Prod 

ugol" mają być pociągnięci do odpowiedział 
nosci rądowej wyżsi urzędnicy ministerstwa 
komunikacyi.

Of. ary^katastrofy.
Petersburg.—PodczasjpiParu przy ulicy 

Zwierzynieckiej iginęio 7 "osób. 3 kursistki 
wyskoczyły przez okno i poniosły śmierć na 
miejscu. Matka wyrzuciła dziecko w pod­
stawione / prześcieradło, lecz dziecko*spadł 
na bruk i zmiażdżyło główkę o kamienie; 
student, wyskakując przez okno, zaczepił się 
nogami o [arapei; silne oparzenia, jakie po­
niósł, spowodowały zgon nieszczęśliwego.

Profesor Rozer«bach o Tarnowskiej.
Petersburg.—P n  f. Rozenbach w roymo 

wie z korespondentem jednego z pism zao 
piniował, żc Tarnowska nie bypnotyzowfła 
Naumowa; profesor przypuszcza, że cierpi 
ona na zboczenie płciowe.

Nowy rektor.
Petersburg. — Na stanowisko rektora 

uniw ersytetu petersburskiego wybrano prof. 
Grimma.

Echa rowizyi akademii duch. w Kijowie
Petersburg—Krążą tu pogłoski, że spra­

wozdanie metrop.' Antoniusza, dotyczące re 
zultatów rf wizyi,'dokonanej w duchownej 
akademii kijowskiej, zostało ułożone przez 
s tudenta—członka związku n. i\ Niezbędnych 
mformacyi udzieLł mu archimandryta Ma­
kary.

Różne.
Petersburg.—Na zebraniu kasy literatów 

uchwalono wyrazić wdzięczność Wadowskie 
mu za walkę z j r z t c  wnikami zjazdu litera­
tów.

Detersburg. — „Rossija" dowodzi, że w 
działalności grupy  mię izyparlamer.tarnej 
niema nic występnego lub sprzeciwiającego 
się prawu.

Petersburg. — Według pogłosek, poseł 
do Rady Państwa br. Bobrynskij (kijowski), 
zgorszony awaotumiczością prawicy, wystę­
puje z frakcyt.

narza minister,'Rwa sprawiedliwości, doty 
ezące zarządu wjęz:eń, zredukuwane prze 
komisję*o 1,234,923 rb.

Naczelnik głównego zarządu  więzień 
wypowiada się przeciwko r. da-u yi.

Kuzniecow  dowmd-zi, iż nader znaczna 
ilość przestępstw, jaką  widzimy obecnie 
iest wynikiem istnieniafpaństwa o ustroju 
klasowym i nie może być zgnimiona repre 
■ yami. Zspobiedz im może tylko ustrój so 
cyalistyczny. W Rosy i oprócz tego na 
wzrost występności wpływa ucisk stanowy 
z drugiejJctrony"przeprowadzany przez rząd 
system zemsty politycznej w rezultacie na 
pełnia więzienia uczestnikami walki o wol 
ność.

Kończąc swe przemówienie mówca 
oświadcza, i* s.-i. bę 'ą glosowali przeciwko 
preliminarzowi zarządu więzień ( klaski na 
skrajnej lewicy )

Gerasimow  krytykuje okólnik główne 
go zarządu wiezień, dotyczący btrzclania do 
więźniów.

Petrow  -? proponuje, aby zamiast pro 
iekClwąuej sieji nowych więzień, zbudować 
sieć now jch szkół. Mówca pr. testuje prze 
ciwko powierzaniu czysto policyjnych obo 
wiązków żołnierzom, konwujującym wię 
źniów, obowiązkiem których powinna być 
jedyire  obroua ojczyzny.

M arków 2 uważa, iż należy pamiętać 
o ' dobrobycie spokojnej indności, nie zaś o 
wygodach mieszkańców więz;eń. Mówca w 
celu zmniejszen.a ilości więźniów, zgodnie 
z praktyką państw zachodnio-europejskich 
zaleca wprowadzenie kary cielesnej za prze 
stępstwa mniejszej wagi, oraz proponuje 
wprowadzenie w więzieniach „katorżnych” 
robót przymusowych za większe przestęp 
•dwa i kary śmierci dla zabój.ów. (Oklask 
na prawicy).

Po przemówieniu Benekego posiedzenie 
zamknięto.

Następne posiedź nie odbędzie się 2 
marca.

Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Pojedzenie z dnia I-go marca.

Przewodniczy Chomiakow.
W dalszym ciągu toczą się debaty nad 

ird im inarzem  ministerstwa sprawiedliwości.
Zam yslowskt oznajmia, że Godniew u- 

czynił rządowi c ;ężki zarzut, oskarżając go 
o fałszerstwo polityczne w celu modyfikacyi 
>r.iw zasadniczymi oraz umorzenia przywiie 

‘u islytuoyi prawodawczych— kontrolowania 
czynności rządu. Mówca oświadcza, żo 
wskazówki Godniewa nie są^prawdziwe. Go­
dniew utrzymuje, jakoby według praw zasa­
dniczych -należało obwieszczać wszystkie Naj­
wyższe ukazy i rozorządzenia , a przecież 
artykuł 24 praw zasadniczych opiewa, że 
ukazy i rozporządzenia ogłasza sm at .  Nie 
ma tam wyrazu „wszystkie"; Godniew wsta­
wił go dowolnie. (Giosy na prawicy: bra­
wo!). Następnie Zumysłowski cytuje arty- 
mł, w którym właśnie mowa, że reskrypty, 
dotjczące osób pojedynczych nie podlegają 
nlblikacyi. Godniew myli się, jeżeli sądzi, 

że modyfikacya była uczyniona w colu usz­
czupli nia przedstawicielstwu narodowemu 
irawa kontroli. W stocie zaś próbowano 
uszczuplić prawa Monarchy. A rtykuł 162 
Ołosi, że ministrowie mogą wnosić projekty 
iraw jedynie za zezwoleniem Najjaśniejsze­
go Pana, i t«raz właśnie artykuł ten chcą 
wyrzucić. Reasumując swoje wywody, Za- 
mysłowski powiada, że zmiany dokonane w 
ronu 1906-ym nie doty zą praw zasadni­
czych, i nie mają nic współ ego z kontrolą 
Dumy. (Oklaski na prawicy!).

Zamyslowski oponując puslomjz lewity, 
dowodzi, że rozkład wprowadza do sąau nie 
ministerstwo lecz adwokatura. Następnie 

owołuja sie na prąces Olgi Sztejn, który 
lokładnie charakteryzuje etykę prawników.

przychodzi do przekonania, że „minister 
sprawiedliwości powinien zabronić żydom 
trudnić się adwokaturą, a także powinien 
zawiesić chwilowo działalność rad adwoka­
ckich, a czynności ich prz-kazać lnstytu- 
cyom rądowym. (Oklaski na prawicy).

R oiiczew  utrzymuje, że minister-two 
i-rawiedliwości traktuje sprawiedliwość jako 
zyld Z przebiegu procesu n worosyjskiego 

widać, że ministerstwo siara się o zatajenie 
prawdy, czem podkopuje zaufanie do sądu 

proteguje same wolę. (Oklaski na lewicy) 
Marków 2 gi wysnuwa z przemowy 

Zamysiowskitgo wniosek, że Gouniew po 
rzęści ma rację. Prawa zostały zmodyfiko­
wane w porząlku  kodyfikacyjnym, ale dzia- 
o się to w roku 1906 ym, kiedy kodyfika­

c j a  była w ręku kadetów i 1 wego skrzy­
dła prawicy. Zamyslowski słusznie oskarża 
adwokaturę, ponieważ ta popiera występek.

Bar. M cyendorf zaznacza, że pomimo 
wielkiej wrzawy czynionej na prawicy wszyst­
kie mowy wymierzone przeciwko Godniewo- 
wi wypadły bardzo słabo. Prawica prżyzna- 
ej że przy teraźniejszej metodzie kodyfika­

c j i  możliwem jest wypaczenie prawa, a 
więc mowę Godniewa należy powitać z u- 
znaniem. Powołując się na artykuł Lozino- 
ijozińskiego umieszczony w piśmie „Żara&ł 
rainist. ju s t .“ mówca wykazuje, że instytu- 
eye kodyfikacyjne nie stoją na wysokości 
swego zadania. Stenogramy nie potwierdzają 
słuszności zarzutu, jakoby Godniew dowol­
nie wstawił wyraz „wszystkie.* Mówca 
Konstatuje, że kiedy na trybunie za<ho -zi 
mowa o prawach zasadniczych, to prawica 
ljawnia zawsze jakiś  dziwny niepokój.

Po przerwie zarządzono głosowanie. 
Duma przyjmuje wniosek Lisiczkina — aby 

ministerstwo opracowało projekt prawa o 
wprowadzeniu sądu przysięgłych w okręgu 
Tersklm, i Andrejczuka—aby rząd przedsię­
wziął środki w celu szybszego rozpatryw a­
nia spraw w 2 departamencie senatu. Na­
stępnie preliminarz m inisterstwa zostaje 
przyjęty według paragrafów zgodnie z wnio 
skami komisyi.

Miejsce przewodniczącego zajmuje Szy­
ło w'ki.

Wojejkow 2 referuje pozycye prdim i-

Petersburg. — Pomocnik zarządzającego 
wydziałem handlu, Pcyleżajew, został m ia­
nowany zarządzającym „kancelaryą ministra 
przemysłu i handlu.

Petersburg.—Skonfiskowano Nr. 1 cza­
sopisma „Obrazowanje".

Moskwa. — W aptece W lnsberga prz;, 
ul. Krasnonilskiej skutkiem wybuchu benzy 
ny 2 osoby zostały ciężko poranione.

Niżni Nowogród. — Aresztowano .3 ban­
dytów, którzy zrabowali cerkiew św. Ducha 
w Arzamani.

Troickosawsk. — Zbiegi naczelnik biura 
pocztowo-telegraficznego w Urłuku, powiatu 
w ierchn ieud jrs i iego . Deficyt w kasie wy­
nosi 30 tys. rb.

Petersburg. — Minister sprawiedliwości 
w liście do osób, które podpisały podanie 
w sprawie pociągn ęcia do odpowiedzialność 
karnej rosyjskiej grupy związku międzypar 
lamentamogo, oświadczył, że podanie to po 
zostawione , będzie bez skutku, gdyż fakt 
i formowania się wśród posłów do Dumy o 
sobnej grupy związku międzyparlamentarne 
go nie zawiera w sobie cech występku 
karnego.

Odesa. — Komitety giełdowe handlu i 
manufaktury przi słały Dumie Państwowej 
referat w sprawie wznowienia p n e z  rząd 
umowy z rosyjskiem Towarzystwem żeglugi 
parowej. Międzji innemi komitety g ie łJowe 
uważają, iż Mob^c przejściowego stanu eko 
nonreznego, w jak im  kraj się znajduje, 
1G1/*-1 letnf termin umowy jest zbyt długim 
Ze względu na eksport cukru  pożądanem 
byłoby również ustanowić prawidłową ko­
m unikację  Odesą—Londyn.

Petersburg. — Przy ul Zieleninej spło 
nęła pięc'opiętrowa kamienica, zamiyszkah 
przeważnie przez młodzież szkolną. Dwie 
osoby udusiły się, dwie inne wyskoczyły t  
okna i poniosły śmierć na miejscu. Trzy 
osoby w stanie nieprzytomnym odwieziono 
do szpitala.

Zieńków. — Rada miejska czyni stara 
nia o wytknięcie linii kolei połtawo-konotop- 
skiej przez Zieńlićw.

Płock. — Na skwerze śmiertelnie ranio­
no pewnego ślusarza. Przypa zczają, iż po­
wodem napaści były porachunki na tle par 
tyjnyra.

PeterstuT j.— W rocznicę zgonu Cesa­
rza Aleksandra II go w soborze Petropawło 
wsklm o godz. _ po południu odprawione 
nabożeństwo żałobne w obecności Najja­
śniejszej Pani Maryi Teodorówny, Wielkich 
Księżn i Wielkich Książąt.

O godz. 3 odprawiono d/ugie nabożeń­
stwo żałobne w obecności osób, należących 
do ś * i ty  Cesarsk ej i geaeralitetu. W cer­
kwi pałacu carsko-siilskiego odprawiono na­
bożeństwo żałobne za duszę Cesarza Ale­
ksandra II; na nabożeństwie byli obecni: 
Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani Ale­
ksandra Teodorów’na.

Na grobie Cesarza Aleksandra II w 
sob irze Potropawłowskim, ambasador buł- 
ga ski zhżył wieniec laurowy.

Petersburg. — W c ągnieniu wygranych 
2-ej pożyczki premiowej z r. 1866 padły lo­
sy na następujące numery:

Rb. 200 ,000 ; seryi 19201 .\® biletu 5.
Rb. 75,000: Ko sery* 10188 As biletu 46
Rb. 40,u00: ĵ s seryi 18021 As biletu 26.
Rb. 25,000: M  seryi 4424 As biletu 36.
Rb. 10,000: K i saryi 294 A® biletu fi

4545-42 , 10429—20.
Rb. 8 .000 : Ns seryi 11650 AT® biletu 18, 

804—5, 11913-33, 1 8 8 1 6 - 3 1 ,2 1 -5 .
Rb 5,000: Aś seryi 5112 A® biletu 33 

6 3 2 0 -4 3  10894-38  5314— 43 16545-37
18G71 — 44 9398 - 7  5 4 9 9 -1 8

Rb. 1,000: A® seryi 10773 Aś biletu 20 
5194—23 6567—33 SOOG— 21 12009—20
10695—17 12817—38 12714—2 4372—41
19129—32 5230—21 16636-4  11626-26
17948-35  4762—49 9 2 1 5 -5 0  14430—21
9450 — 44 9 3 5 9 -4 5  7455—2.

Po rb 50<> wygrały num ery seryi: 2866 
— 16 11741—3 9424 -2 7  19303 -44  12637 —
7 8000—35 10416- 37 19350-23  8 8 2 0 -5 0  
79 7 4 -3 0  11970—8 11150—31 16844-44
17111— 9 7063—12 5810—87 1388—36 14687 
- 4 5  363—21 10222 -48  19260-46  11C68— 
25 7740—14 7 2 2 4 -3 5  13973 -8  11601—34 
7901 -  33 4950—20 15975—37 19261 —2 9578 
— 17 1910—37 12563—22 15434—22 4125— 
32 17426—33 15950—46 8106—3 2 4 6 2 -3 5  
16284-31  3416—22 9237 — 26 12991 — 13 
1C109 — 8 15^60—48 7924—47 1656—4 16422 
—31 17494 — 13 7368 - 4 6  9802—29 13889 —

32 10412—42 2893—25 540—21 19177—4 
13207-32 155S7 —8 11009—29 3225—9 13882
— 1 17582—23 18533—2 11739—47 3981—36 
4 4 1 0 -6  1 7 0 5 1 -8  16926 -28  10005—47 8718 
—41 10166—28 18164—37 9449—33 16843 
—41 7000—42 18672-1 7 4959—18 18367— 
21 1J 1 13—29 19886 — 39 14939-39  13867 
19 4209—48 16278 -2 7  1 1976— 19 2466—13 
7904—4 172S0-21 2375—12 1650—38 8981
— 18 16696— 42 9251—6 11718—21 5006 
11077—3 14665-50  4197—10 9593—18 237: 
—7 14583-16  9174—20 660—44 13105—17 
4535— 10 14848-31 18534—12 7000—13
8 6 7 0 -3 5  5621— 46 11008-43  509—1 1 8478
— 16 6004—34 14864-13  231—27 17883 — 17 
17655—48 11 4 9 9 -5  19912 — 21 17863 — 14
10436-33 5619—49 10637 — 12 19233
11602—22 10d21- 32 18011—45 10239— 15 
12337 — 35 1250—31 19306—44 5615-  17 4990
— 1 15160—5 219—34 2868—42 8161 — 33
3 1 8 7 -9  3908—15 17977—14 17181—46 17871 
—20 17927—15 14415—47 16013—36 863 
31 3549—22 10822—23 15396—15 16075—2 
12271—4 11152—5 9854-21  12182-50
16713—25 1656—23 3991—36 10993—33
2753 — 14 5685—36 10290—29 6059 - 2 2  4117 
— 31 4903 — 7 5692—50 9472—9 2 5 9 3 -2 2
9604—28 18936— 18 5497— 15 170u6 —47
9093—29 418 — 44 7693 — 14 14600—23 14389 
—42 17734—8 18568-43  16649—11 4083— 
27 1302—22 8572—24 7 6 2 0 - 4 1 ^ 5 5 0 - 4 3
18791—26 12655—43 403—25 8C0—46 14769 
—29 15938—10 17385-39  16780—49 932— 
fi 13817 — 16 3407—50 13102— 16 4627 
526 — 45 8225—29 15579—7 9397—29 15810 
— 16 18359—41 8111 — 46 3172—28 6773—18 
1209—22 7 3 30 -24  19796-41  13997 — 47
3926—27 8700—26 2854 -  14 7992—3 17413

6 2988—23 12922—30 10701 —lH 18059 
47 1533—8 9402—37 4 776—7 3 6 5 8 -3 6
18773—29 15560 - 11 2240—20 12819-14
8831— 39 18577—48 16924—3 19876-5
16727 — 12 3216—7 3702—19 4504—22 14827
— 30 4596—45 14572—14 15987—22 12317 
—50 7596—21 9 8 1 -4 9  7 5 72 -42  11814—11 
2266—36 2702—33 1290-377695  — 13 14242
— 4 353— 18 16569—33 12967—6 17683—32 
7354—27 19007—23 14115—20 6474—20
7416—21 2735—23.

Petersburg. — Wylosowane zostały na 
stępujące AsAs seryi 2 ej pożyczki premio 
wej z r. 1866.

17590 4773 9880 8436 7440 6225 4651 
18273 1698 9302 5788 15919 593L 17529 
6928 4608 17025 1675 9825 211 3214 8225 
18754 10801 14440 15756 17177 4761 4418 
18791 14663 12471 8795 9170 3969 650
15674 18009 4620 1443 4325 8670 11380 
4164 12699 169o5 10948 18050 3008 6331 
11616 11822 18141 1343 15356 6002 10848 
734 4348 11515 2192 17892 5685 19698 11312 
19718 6432 14099 4517 3775 772L 1845
12653 2760 2636 8510 18457 14624 10100 
19001 14847 1509 3728 15520 
18530 8852 2861 2860 12775 
7465 11419 12568 3260 19459 
4027 6502 13986 12555 3662 
14511 12563 10832 1671 1373
10753 12742 18509 12458 18169 11126 14123
4775 17806 11692 17706 103 19514 11647 
1962 10961 14607 18984 11004 9^94 17360 
10099 8969 18789 14755 5772 2234 7079

3616 11467 9078 19831 13552 11188 
10506 19549 10298 17627 4051 8538 

13298 12677 9509 16975 5936 8709 2886
18656 13211 19752 19990 10529 7974 12430
12105 7657 16618 61S6 4034 14344 17L47 
9133 11872 2985 7866 16774 6851 19702 
5542 1253 908 13865 6347 654 10789 155S7 
2899 2867 14567 18878 18725 3710 1786
7859 13048 9179 11671 6409 6332 14938 
J 4452 7269 17920 10169.

7688 15322 
11338 4232 
14523 5625 
11828 2441 
4211 12222

17586
16081

Belgrad. — „rresse  Bureau" katego 
rycznie zaprzecza wiadomościom podanym 
jrzez dzienniki zagraniczne, jakoby Milowa- 
nowicz podczas pobytu w Konstantynopolu 
żądał od Porty włączenia do nowego serb- 
sko-tureckiego trak tatu  handlowego — taj­
nego artykułu, wymierzonego przeciwko 
Austryi, a także, jak-.by istniała propozycja 
zawarcia s p e ‘yalnego układu między Turcyą 
a Serbią, co do zachowania się tej ostatniej 
na wypadek wojny Turc ji  z Bułgaryą.

Kartagina. — Przepłynął tędy jacht ce­
sarski „Sztandart”. Naslą iiła wymiana wy­
strzałów powitalnych.

Sofia. — Zakończyła się* sesya parla­
mentarna.

Berlin.— „Post" z powodu podróży csra 
erdynanda pisze: „Wizyta ta dowodzi, że

3ulgarya urzędowa zgadca $ ę także na za­
chowanie sta tus ąuo c a  Bilkanach. Byłoby 
nierozsądnie n .a t ry w sć  w tej wizycie powo 
dzenie Rosyi ze szkodą Austryi. Przecież 
Austryi chodzi również o zachowanie sta tus  
ouo. Ńie tylko lzwolski ale i Aehrenthal za­
dowolony Dędzie z tych odwiedzin. Należy 
odrzucić przypuszczenie jakoby w Kons‘an- 
tynopolu zamierzano op acować plany anty- 
auslryackie. W każdym razie wizyta cara 
Ferdynanda rozproszy wszystkie obawy co 
do zamącenia na wiosnę pokoju europrj 
sitiego".

Berlin —Do „Berliner Local A n \ “ do 
noszą z Aten. „W Tesalii panuje wuTcie 
wzburzai ie. Gdoyły s ę hałaśliwe zebrania, 
na których protestowano przeciwko z ch i  
waniu się rządu względem spraw tesalijskich 
właścicieli ziemskich.

Dragumis oznajmił denulacyi od wło­
ścian tesal jskieb, że rząd może zaledwift 
nabyć kilka działów ziemi dla włość an".

S a r a g o s s a . — I’o ukończeniu mityngu, 
na którym protestowano przeciwko szkole 
świeckiej wywiązała się bójka między lu 

nością katolicką i zwolennikami szkoły 
świeckiej. Wmięszała się policja, raniono 

ilłra osób.
Konstantynopo’.—Cała prasa wita z r a ­

dością ustalenie się stosunków przyjaciel 
skioh z państwami slowiańskiemi; za rękoj­
mię tego służy pTzyjazd cara Ferdynanda 

króla Piotra, oraz spodziewane w począt­
kach lata przybycie księcia Mikołaja czar­
nogórskiego. Gazety komentują projekt 
ewentualnej rewizyty w Sofii oraz w Bel­
gradzie. „Tanin* pisze: „Car Ferdynand,
ako polityk, dla którego obcym jest w.szel- 

sentymentallzm, zapragnie otrzymać ze 
swej podróży jakąś korzyść realną. My oka 
żerny mu dowód przyjaźni, nie poprzestając 
edynie na formalnościach Takie postępo­

wanie z naszej strony da początek wzajem­
nemu zaufaniu, co znów zapewni spokój 
na Bałkanach i umożliwi kulturalny i eko 
nomiezny rozwój, to właśnie będzie korzy 
ścią realną dla obu krajów.

Berlin- — Kanclerz oświadczył w par­
lamencie Rzes/.y, iż projekt prawa o uzupeł­
nieniu kon tytucyi Alzacji i Lotaryngii je s t  
już opracowany i po zaakceptowaniu go 
przez rządy państw związkowych, zostanie 
wniesiony do par'amentu.

Berlin. — Sejm pruski przyjął w dru- 
giem czytaniu projekt nowego prawa w y­
borczego, zgodnie z uchwałą kompromisową 
centrum i konserwatystów.

Kalkuta. — Dalaj Lama odwiedził wice­
króla, który natychmiast go rewizytował.

Rzym.—Grecki nasdępca^tronu wyjechał 
do Paryża.

Wiedeń. — Na pogrzebie Luegera obe­
cny byl cesarz, członkowie domu panujące­
go, m m isłriw ie , posłowie, członkowie zarzą­
du miejskiego i olbrzymi tłum publiczności.

Konstantynopol.—Spodziewany tu  jutro 
admirał angielski wiezie własnoręczny list 
króla Edwarda do sułtana.

Konstantynopol—Zachorował poważnie 
Kismil-basza; jes t  on kandydatem opozycji 
na stanowisko wezyra.

G IE Ł D A  Z B 0 Ż O W A .

(Telegram speeyrluy),

Llbawa.—Nastrój z owsom białym stały, z czar­
nym bdzczyuoy. Owies biały 77' 2 — 78 kop., ciarny  
80 kop.

Jelec. — Usposobienie spokojne. PszeDira girk» 
i  rb. 11 kop., żyto 81 kop., o.vi*s targowy 54 aop , 
folwarczny 62 kop., pszouo 1 rb. 8 kop.

Odesa.— Naitról o spały .?  Pszenica 1 rb. 20 kop., 
żyto 87 kop., owies 74 kop., jęczmiefi 73 kop ,  kuku­
rydza 79 kop.

Berlin. — Pszenica na krfitki termin 223'/a Jnar., 
na długi < mar., żyto na krotki termin 166*/, mar., 
na dbizszy KO3 ', mar., owies na krótki termin IflO1/* 
mar., Jęczmień ros.-dunajski 1 8 0 —134 mar.

G IE Ł D Y  Z A G R A N I C Z N E .
—o:o—

D nia 1 go marca 1910 r,

Berlin. W ypłaty na Petersburg . . 316.525
Kurs w ekslow y na Petersburg na 8 dni —

pożyczka 1905 r.
4% renta państwowa 1894 r. 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. 
Dyskonto prywatne 

Usposobienie maloczynne.

100.30
90.30

216.45
3V»7.

Paryż. Wypłaty na Petersburg:
Cena naji zsza 
Cena najwyższa .
4%  renta państwowa 1894 r.

pożyczka ,4909 r.
5%  pożye?sa losyjska 1906 r. 
Dyskonto prywatne. . 

Usposobienie małoczynne.

Londyn. 5% pożyczka rosyjska 1906 r. . 
4 7 ,° /0 pożyczka rosyjska L909 r.

Amsterdam 5% pożyczka rosyjska 1906 r.
■F/a0/o „ „ 1900 L

Wiedeń. 5°/0 1906 r.

266 00
268.00

99.25
105.30
27„',/.

104>,«
977,

103.00

G ie łd a  P e t e r s b u r s k a .

Dn 1 m ar.a  1910 r.

4% Państw ow a renta . , . . . .  , 
4 V,1/ ,  L isty zast. Kij owak, B. Ziem . . ,
5°/0 pożyczk. prem. 1864 r...............................

5ł /o » „ 1866 r. . . . . .
5%  obi. prem. Sziach. Banku . . . .  

A.kcye Petersburg*. M iędzynar. Koroerc. 
, Petarsb . D y“kont.-P czyczL  , . . 

, Rosyjsk. d la H andlu Zew. , . . 
, T-wa O dlew ni sta li „Sormowo" .
, Brańsk. Relsk. Fab................................
, P utilow sk .....................................................

, Bakińsk. T-wa N a f.o w .........................

, K ijow skiego Banku Z iom skiogo , 
N aft. i  H andl. T-a Mnntaazew i Ko. 

Patersb. Pryw at, i K onm . . . . 
1-go T -w a Z egl. po D nieprze . .

i
„Hartmau"  ............................. ;

5%  pożyczka 1905 r............................................
5°/0 „ 1906 r.............................................

5°/0 św iadectw a w ło śc ia ń sk ie ........................
5%  pozyczkt 1908 r............................................

*V»7o .  l» 0 9  r.............................................

90*/,

80*!*

4 6 0 7 ,
3 5 4 '/,

338

4a8
504

425

«0 'l ,
117

124
334
168'/,

cov,

78

221
103

102*/,
98'1*

102*1*

Uaposobionio z walorami państwowym i zwyżkowe: 
z papieram i hypotecznymi —  mocn.eydzs; z  pi pleram . 

dywidendowym i w o g ó le —stale; z prcm iówkaińi— stałe.

N A D E S Ł A N E .

Ta rubryka  nie pochodzi od Redakryi, 
która też za  nią m e odpowiada. 

PODZIĘKOW ANIE.
W  zfsz?vm 1999 r^ku powierzyłem  firmie « 

Mencel* w Bi#lcj  Cerkwi gruntoujie przerobił 
dzierżawionej przozomnio gorzelni cNartjówka® na 
«ti4u. 5V tymże roku na termin oznaczony roboty 
stały ukończone i w hstopadzjp gorzeln ię pn"z«  
w ruch. IłczuJtaty, jakie o.iąKofiłem po ustrutprznk 
instłiacyi gorzelni, przeszły moje oczekiwania, a 
wydatki sa najlensze, a spirytus, bez zarzutu czy 
dochodzi do 95 Tr. Pozatem  pozostaw iajsc dawniej 
1. ul jerowy kocioł parowy b e  zmiany, zysk..łem  rra c 
le 2 5 - 3 0  proc. oszczędności; podoję dla ś o s M c i .  
pr/y 1 rzęch za d e .a ch  dn en n ie , po 15d pudów l a . .  
Każdy, spala się  około 225 235 pnd. drew. Cały i 
ces roboty dziennej trwa około cśmiu gotfz.n. W e i  
opinii zarządu akcjzy , gorzeln ia narajowiećka aaj 
pierwszorzędne m iejsce okręgu. W zupełności 
dąc zadowolonym z powyższej instalacyi, przyjemnie 
jest wyrazić (innie cW ł. W e n c e l,, jako W i e j  d n  
torowi p. E. D ąbriw skiem o, serdeczne poduękow i 
za sumienoe i dokładne wykonanie zobowiązań.

Włodzimierz Ułaszyn.
P ołow ieńczyk  

dnia 29 lutego 1910 roku. ]7
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Antonio Fogazzaro.

T Ł Ó M A C Z E N I E  z  w ł o s k i e g o

(Z upoważnienia antcra).

—)oo(—
— Zapłacą za wszystko—rzekł— licząc 

w to kieliszek araku, który podacie teinu 
panu.

To mówiąc, wyszedł z kawiarni. W 
kwandrans potem b^ł iuż na drodze do Wi­
l la1 cura  z myślą o Helenie. Doznawał ja ­
kiegoś wielce niemiłego uczucia, jakiegoś 
przykrego niepokoją, czuł odrazą d > siebie 
samego, do polityki, do podłych swych wro­
gów, do przyjaciół idyotyczuycb; w a d z i ł  
sią uniesienia, którego dał próbką pierwszym 
i umiarkowa da, które okazał drugim. Wło­
chy, tak! Lecz powodzenie, które go omi­
nęło dzisiaj, może go spoticać jutro. Wszak 
w tern zamykała sią jego wola, tak chciało 
przeznaczenie. Przedtem jeduak niech przyj­
dzie dlań jeden, ach, choćby jedyny dzień 
kochania! O wszystkiem w tym  dniu za­
pomnieć, pogardzić światem i znaleźć sią z 
ńią we dwoje— ona najpiękniejsza— on naj. 
s !lniejszy. Wizye niesłychanej szczęśliwości 
stanęły przed oczami jego wyobraźni. Z dro­
gi, biegnącej prosto pomiędzy platanami, na 
krawędzi rozległej równiny, oczy Curtisa 
śledziły za bipgiem wód, szukały plam cie­
nistych, rzucanych przez chmury, zatrzymu­
jące się na czubach gór. Tam chciałby się 
znaleźć z Heleną—w domku jakimś, zgubio­
nym  wśród obszarów milczącej pustyni. He­
lenę w swych marzeniach widział inną, niż 
zwykle — nie miała już  w spojrzeniu tego 
sm utku  tajemnego— była tak szcięśliwą z te­

go, że kccha i jest wzajem korharą . On 
mów i jej pó łg ł’sem: .Czyś szczęśliwa? Jam 
bardDo szczęśliwy!* Rzucił się w kąt powo­
zu i patrzył na horyzont, poza którym wi­
dzeń e jego znikło.

IX.

Głosy w ciemnościach.

Gwałtowny niepokój przejął teraz h ra­
binę Tarkwinię. Niezawodnie porozumiałaby 
się ze szwnerrem na cztery oczy wnet po 
odjeździo Hrleny, gdyby nie cha^s, sprawio 
ny przez gości. Przytem i Lao nie omiesz­
kał ulotnić,'się w jednej chwdi. A gdy o 
północy pogaszono światła i odprawie >o or- 
kie trę, nic pora już bvła napastować hra­
biego w jego pokoju. Uczyniła to dopiero 
zrana, lecz niewiele na tera wygrała, howiein 
hrabia leżałjw łóżku chory 'na migrenę i był 
w usposobieniu tak czarnem i zgryźfiwera, 
że pTzysteo doń okazał się dość trudnym. 
Klął iluminacyę, wyrzekał na hałas i niepo­
kój; nie wiedział o niczem, nie pojmował 
nic, nic nie dał nikomu i z nikim się nie 
porozumiewał. Zahukana bratowa kdw ie  
śmiała rzucić pytanie:

— A zatem mój zięć nie otrzymał nic, 
anijjżadanej sumy, ani nawet przyrzeczenia?

Hrabia p d wpływem słów powyższych 
aż zerwał się z łóżka i, zapomniawszy o swej 
migrenie, wrzasnął:

— Bez wątpi nia. Dałby Bóg. żeby 
ten człowiek poszedł sobie nareszcie do 
wszy tkich .dyabłó*! Nie miałbym nic. prze­
ciw temu, abyś i ty to uczyniła, pani bra­
towo, bo nudzisz mnie u licha!

Hrabin*, zmuszom  do ułwrolu, wy­
mknęła się, trzaskając wściekle drzwiami.

— To m* dopiero dziki zwierz!—pomy­
ślała.

Stało się' teraz jasnem d!a niej, że He­
lena gracko wywiodła w pole i matkę, i mę­
ża, porozumiawszy się poprzednio ze s try ­

jem. Rzeczy tak się przedstawiały: oto pan 
stryj uzjtł podstępu dla ocalenia .swy. h n:e- 
n ie d n ,  zaś Hclciin, tym samym sposi b m, 
uniknęła skandalu i awantur w rodzinie. 
Atoli skąd w tej gardzącej sprawami pfc'- 
niężoemi ll denie wz ęla się taka gorliwość? 
Niechybnie ukryte jakieś pobudki kierowały 
jej postępowaniem... A zięć, co teraz z so­
bą pocznie? 0 , ten to do wszystkiego chy­
ba zdolny!

0  jedenastej, stawił się na rozkazy za­
mówiony wczoraj wetturino. Hrabina za­
pomniała o t i r a  zupełnie; precz wizy tyj coś 
watniejszr go zaprzątał ) jej głowę. I już  
miała odesłać woźouę, kiedy nagle sta ąl 
przed nią mały, czarny don Borteio.

— \Vasz* służka pokorny, pa u h ra­
bino! ,.

Przyszedł wypić szklaneczkę piwa i od­
dać ozdoby z kapliczki św. Piotra. Gospody­
ni domu n j trzód poczęła rozpytywać go ­
ść, a o Daniela. Don Bortolo dużo miał wia­
domości, bowriem doktór l ic u t i  przywiózł 
całą paczkę nowin o wyborach, z samej s to ­
licy — kolegium wyborczego, Wystawiono 
af sze, zwiastujące zebranie na dzień d, isiej- 
szy i Cortis jes t  oczekiwany. Nawet pan 
Z risela wyjechał, powodowany chęcią asy- 
stowania przy wyborach.

— Zdaje mi się — dodał ksiądz — że 
pan Curtis telegrafował z Madyolar.u do 
swego rządcy, i i  ju tro  ma przybyć do Wil- 
lascurą.

Te słowa nasunęły hrabinie myśl wy­
prawienia koni i powozu po Daniela. Tyle 
doń ma szczerej ufności, że z chęcią wyzna 
mu wszy tko i poprosi o radę. bo z tego 
egoisty, szwegra, myślącego jeno n swycb 
reumatyzmach, niema żatli ej pociechy.

— Tani hrabinie wiadomo zapewne, 
dokąd się udał pan Daniel?—zapytał ksiądz 
ex abrupto.

— Nie wiem— odrzekła hrabina oschle.
— Patrzcie państwo — zawoM  łMądz, 

podno.-ząc ręce do góry,—pani hrabina, choć 
jes t  panią hrabiną, nie wie o niczem, a w

Wilłascura nawet służąca dziekana wie o 
wszystkiem.

— Gdzież więc jest D.inki?
— V więc, a więc... Pani hrabina chy­

ba u łaje—patii hrabina wie o wszystkiem 
lepiej odemriie.. N i  N , to jej powiem, 
że pan Cortis pojedl i do Lugano. A c?y 
wiadomo pani, do k> g ? Dl swej matki, do 
(ej świątobliwej kobiety, którą wszyscy po 
czytywali z,a umarłą.

Wieść Ui nie zdziwiła hr. biny. Odda 
wna domyślała się t e g o ,  lecz mając niewy­
powiedzianą odrazę de jakichkolwiek dosun- 
ków z bratową, wdała, by Danii I nią czynił 
żadnej o tern wzmianki.

— W jaki spt sób rz^cz powyższa stała 
się głośns i

— Od służby pana Daniela wiadomo, 
że się udał do Lugano — tani bukiem  kazał 
sob c odsyłać listy i tDprsie. Z iś o pani 
Cortis słyszeliśmy cd dziekana, otrzymujące­
go od no j niekiedy listy.

— Wysłuchawszy tych słów, hrabina 
pozostawiła don Bortola samego w loggii, 
rozkoszującego się świeżym powiewem z po- 
łudn a, a więcej jeszcze winkiem przezroery- 
s Uh i , o barwie złotawej.

Pani Tarkwinia pośpieszyła do pokoju 
• óiki, p inna na rozkaz Heleny zwrotu książ­
ki, zostawionej na stoliku, Danielowi. W e­
szła da pnste| izdebki i uczula się t ro szcz-  
kę rozczuloną widokiem ulubionych róż Ile 
L ny  i tym chłodem, jaki wiai z każdego 
kąta. Książka istotnie sjoczywała na stoliku 
i nosiła tytuł: „M ćndrcs  d ’outre tombe*
Cbateaubriand’a. Hrabina nie znała tego dzieł­
ka, lecz c ś to musiało być nader sm utne­
go i wzn osiego, bo takie tylko rze.zy przy­
padały do serca FMenio. Na wewnętrznej 
stronie okładki Daniel skreślił swe imię i 
nazwisko. Długo i p rzec iążę  przyglądała 
się pani Tarkwinia owemu podpisowi, wkoń- 
cu wyrwało się jej westchnienie: .Ten, a nie 
inny byłby st sownym dla Heleny!

Oczywiście hrab na nie poczuwał* się 
w tym  wypadku do żadnej winy.

Daniel zwrócił wprawdzie uwagę na jej 
córkę, i< cz ta, na owe czasy zbyt młodziut­
ką była, Lyr inaczej, jak z obojętnością mo- 
eła patrzyć na miodzie/... Niedługo potem 
Danie! oddalił się, a natomiast do ich domu 
przybył tamten ..

Zdawało s>ę, że t i  partya dobra, par- 
tya poważna...

Otworzyła szufladkę w stoliku.
Wzrok jej padł na podarte szczątki bi­

le i u w izy tw ego  córki; na owych resztkach 
widniały zatarte, nieczytelno litery. Z d ra !a  
tr> starannie, z przeświadczeniem, że owe 
niewyraźne hieroglify kryją w sobie pobud­
kę postępków Heleny, tak niejdgadnionych 
d li  m rtki

— Około czwartej zaturkotaio na d i  '- 
dzińcu i powóz zajechał przed portyk. Hra­
bina wyb egi.i, witając scr.ic-znie Dmieia. 
Podała obie ręce i jęia wyrażać swą wi h a  
wdzięczność teściowi za przybycie, pomimo 
upału nicsiyclunego.

-— Ciocia samotna? — zapytał Corti*.
— 0  i jak jeszcze samotna — drogi 

mój!...
Weszli oboje — pani Tarkwinia rozpła­

kała się, a Cortis nie wiedział, jak  to ma 
sobie tiómaczyć.

— Niechże mi ciotka powie, co się s ta ­
ło?—zapytał.

Pani Tarkwinia nie śpieszyła z odpo­
wiedzią, w trakcie tego rozległ się trzykro t­
ny głos dzwonka na górze.

— Ach n>c, n c — odrzekła wreszc:e, 
może to niemądrze z mojej strony, lecz tym- 
czajiem, Danielu, s roe. mi sie kraje... pra­
gnęłam z tobą słów kilka zamienić, zasię­
gnąć twego zdani-:, a nie pewną by!am, czy 
przy będziesz kiedy...

(D. c. n.)
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TOMASZ MICHAŁOWSKI

kHTUHl  CZERW AM i

Szkoła Rontalera7 klasowa z A n m n r t m i p  7 t l u  m  w Warszawie ul. Ka-wyd/.isłom Mgronulinbiliyill lik.ta Nr 8. EgKumrny
wH pne będą 20 majt i czerwca i 24 sierpnia n. s. N a  wydział  
agronomiczni p-?yimu.e się  uczniów po skończeniu 4 kia* szkół 
średnich Język "angielski i łacina dla z r c j j £ |c b .  Pop s 2 i  go  
czerwca. L ekc je  rozpoczną się 27-go Jb bpa; a n. st. Prigrain  
ua ządan:e. 17080

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze J ( .  j P o d h o r s k j e ś o

? o  o b u  s t r o n a e h
CIEŚNINY
BERINGA

Do nabycia w Adm in istrccy ! „D zien n ika  K ijow sk ieg o ", Prcrezna $ .
Cena; 2 rb., d is  prenumeratorów „D zienn ika  K ijowskiego11 

I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop.

N ie z b ę d n a  w  k a ż d y m  d o m u  p o ls k im

Z Y G M U N T A  G L O G E R A
Jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem

Na welinie, w 4 ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow 
skiego, oDejmująca kilka tysię­
cy artykułów z ilustracjam i i 
nutami, w zakresie polskich i li­
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za­
baw i gier, muzyki i pieśni, nu­
mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni­
czego, kościelnego i łowieckie­
go z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu 
konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło 
ści p o l s k i e j ,  prof. Al. Briickner. 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera; „ Równie po­
żytecznego, ciekawego i pou­
czającego wydawnictwa nie spo­
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas­
nych, o których się często sły­
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i  wskrzesza się zamierz­
chła przeszłość, i biją od niej

cne-vi

CM

blaski, i słychać jej głosy"... 
C e n a  k s i ę g a r s k a  r b .  15. 14618

Dla prenumerato* „Dziennika Kijowskiego"
zan fiU ia ją cy ch  dzie ła  w adm in ie tracy i pisma cena zn iio n a  

do rb. II. Ma przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I.

C z w a r t y  r o k  is tn ie n ia
R O Z P O C Z N IE  W  R O K U  1 9 1 0

Lud Bo ży
T Y G O D N I K  N A R O D S W O . K A T O L I C K I

* dwoma popularnym i dodatkam i

I, „Nasza Wieś” i II. „Gazetka dla Dzieci”
WARUNKI PRENUMERATY:

R o c z n ie ............................ 3 — P ó łro c zn ie .......................... 1.50

W ydawca X> K a z i m i e r z  S t a w iń s k i
Adres Redakcyi i Adm inistracyi: Kijów, Kościelna Nr 4 .

Ważne dla Cukrowni!

SEPARATORY E. PINKERTA
Kompletnie oddzielają tłusżrz u pary. N ic z led u e  rr?v użyciu powrotnej pa­
ry, przy warzeniu, ogrzowamu i tam gdzie komiensacrj-m woda potrzebną j e d

d l i  nasycania kotłów.

PRZED TTAWłClELSTFO
Powszechne Biuro Techniczne

A.S. Rlwlln i L M. KramnikIflŻ.
Techno!.

Kijów, Puszk ińska Ms I, telef. 13 35. 17067

SLOs*
a

w

Organizacya koDtroli i rachnnko 
wjsci nowym systemom uprosz 
czouym. Rewizya i stałe prowadze­
nie i. ichonków w m ieście  i ua prowin- 
cyi. Sporządzan ie rachunku* rocz­
nych i b.la ■ ów. Ekspertyza bu- 
chalteryina. Przep isywanie  na maszy­
nach. Chlubne odezwy. Picirw 
szorządne roforeneye. Program 
szczegółowy na żądanie odwrotną pocztą.

14418

JA R O S Ł A W S K IE  I K O S TR O M SK fE
Płótna

G S O K O Ł O W
K R iL S r C S k A T Y K r tr  £ 4 .

Otrzymano w wielkim wyborze roz 
maite płótna, bieliznę sióiową, poń­
czochy, skarpetki, prześcieradła, go ­
tową bieliznę męską, towary ba^yoł. 
Tik do materaców i wiole in. przedni. 
Ceny za wszo stałe i uiżs e  od wszyst­
kich w Ki.iowic, o czem proszę się 
osobiście przekonać._______ 1 3 Cii) 18

uur i innych,

| f i e b l c

Nr. 7 .  K R E S Z C Z A  T Y K  N r .  7 .

OKAZYJNIE
Sprattają sie
umeblowani : salonów, jadalni, gabine­
tów, buduarów, sypialni, biur i innych 
r-żuyeh stylów i materya- “ " 
łów, starożytne, współcze­
sne, wykwintne i zwykłe w 
Lustra, łóżka, porlyery, konsole, kande­
labry, zegary, in-t-uinonty muzyczne, 
lust a bronzy, porcelana, kryształy, s e 
bro, złoto, l-rylanty, obrazv, grawiury,  
perły, wazy, statuo i dużo innych sta- 
roży nycli i współczosn. rzeczy luksuso­

wych i urządzenia domowego
W '  z a  b e z c e n

SK ŁAD OKAZYJNYCH RZECZY
B r i e  -  a  -  B r . - . o

„Siarina i Roskosz“
N r .  7  d r  i t z c z a t y k  N r .  7

wejście  irontowc.
Tamże ku>ują się wyżej oznaczono rze­
czy oraz k-i i ty lombardowo. Zamiej­
scowym oprkowanio bezpł-itnie. Prosi­

my obejrzeć mi gazy n. lo58c

J. X. Szaman
K i jó w ,  L ip k i  S o d o w a  5, t e le f o n  2265.

LT  korzystnego kupna większego ma-
i i l ł l r i l  z P (Jalit rczydencyą na TJ kraj nic' Podolu -uh 
J C l l R . I  Wołyniu. Z a l i c z k a  d o  m i l i o n a  r u i 3 l i .

Pośrednictwa wykluczono. Oferty tylko j iśmieWo.

P ie iw sz. Biuro N auczycie lskie

Poleca nauczycieli,  nauczycielki,  bo­
ny i c.udznzit-mki. S p r o w a d z a  
Fr n c u z k a z  w ł a c n e p o  b iu r a  
w  P a r y ż u  i Ą n p ie lk i  z  L on  
dyn u. Warszawo, W ł o d z i m i e r ­
s k a  19. 1677o

Prepa-cwany> 
w Instytucie 

"Pasteura w Paryżu ] 
wytępia 

radykalnie
•C ezury  i M yszy ,
lflp'.óy gratis i Franco 
\wysyła FLOstrowskij 

Siertnal^
kTel:63-63'Ł

Nauczycie lka polka pitrzebna z i-  
r»z na wyj.zd  na \mi-s do muly- L 
<lz oł i a dłuższy czas; zm j,  ki nwors. 
flanc. S . c z  aóly i warunki w Biurze 
ogłoszeń u lt-k lnnac ,  Kre.-z z a M  41 
codzioń od 6 7 w. *17111

Za 2 rub. Marynarka.
Za taką niebywale nizką cenę wysyhm  
gotową marynarkę uszytą, nadzwyczaj  
praktyczną i ładną, nogącą  się  nosić 
w każdym sezonie reku. Również wy- 
ssłam gotowe spodn.e uszyte z trwałej  
modnej materyi tylko za" 2 rb- Prze­
syłka marynarki albo spoćm 3 > koc. 
Przy zamówieniu 3-ch .ub więcej przed­
miotów przesyłka na mój rachunek.  
W ysyłam za zaliczeń em, noc: tą bez 
zadatku z gwsrancyą. Jeże li  sie nie 
podoba nrzvjmuję z powrotem. Zamó­
wienia proszę adresować: fabryk. Z. 6. 
Rosentbał, Łódź Nr 216. 16225

Prawie darmo!
Za 7 rb. 50 kop. wysyłamy 2'źim'cwe 
kostyumy. Angielski urykćt wełniany, 
praktyczny i medny 2 arsz. szoi-okości 
4' i  na Cdły mę-ki kostyum z opako­
waniem i przesyłką p cztcwą za zalicz, 
bez zadatku i bez ryzyka; \. razie nie 
spodobania Sfę materyłlJu fabryka przyj- 
muie z powr.itom i z * m a  pieirądze.  
Adres- Fa ryka »a n  D o m a s z <  
wickiego,* Łódź D. K. 17480

M A G A Z Y N  HR0N1

i. F Kamińskiego
Prcrezna 2.

Broń angielskich, boi 
gijskieb i r^yjskici  
fabryk. R e w o l w e r y .
przybery myśliwskie i 
dla rybołówstwa.

16870

Do sprztid. rezydeneya
w Królestwie.  Dom mnro*aoy pię 
trowy 12 pekni, oficyna, zabudi wa- 
n a gospodarskie, p ękny park i o- 
gród owo-owy, .woda, ziemia orna 
i łąka, orólna wielKość 36 mórg 
nowopolskicb, 5 wiorst s 'o cą od 
Ku n i ,  bliższe informacye: W arsza­
wa, 'Trębacka 5 m. 4. ‘ 16430

W a rszaw ska  praem*. WiMoryi wyk 
suk eleg. po l o  rb , bluzki iii 3 ib- 

sD’zed. fortny papier podt. uiiary. Kre- 
Szcznt ó2 n| 17. - tlili i7

Do  s p r z e i  an i i 757 b^zui -it 
s tanm i budyukumi przy ul. Złotc- 

wreckiej Nr 4. Wiadomość u właś-n- 
ciela p. Deny. 1664.8

o lQ  t-ddaj. ucz p-jsreuo. 
u Ł i C l  ć d W d  400) d-ies  orJ., 80 
sian., nową g ‘irzoln;ę, młyn. p-r. Fnn- 
dukltjowska 19 o .  4, od 1 0 - 1 2 ,  od 4 
l o  6. 16658

Z n r w n r f ł i  ■ t t y d Ł m j oeuia  
J J U W u U U  sDrzeda,) sie  młicar-  

nia J-oniczynowa, prawie nowa. GarscoFa 
v iadcmość poczta Zasław, wieś lic.izy- 
my. W  zarządzie mujit. 167ió

I p t ś t l i i f  specyalista poszukuje po- L C u l l i l t  sady, na żądanie może 
zJozyć kaucyę. M ic h Ł ło w s k a  ui. J4 15 
m 1 16774

GORSETY
got., n i  obstał., prziróbki i pr?n;c.. 
Ił-me Dina. Prorezna 2 m 80. w 
podwórzu. J0S11

m i Okazyjnie
n a t y c h m i a s t  do sprzedania cz łc  u- 
meblowanio mieszkań a pańskiego o tO 
pokojach, obrazy star- żjlme, porci l ini. 
i t. d. OglądiO moi u i  od g. lo  rano 
do g. 8 wieczorem- Krpsiczaiyk Ns 6 
m 3, drugie piętro, wejście frontowe.

Przytułek dla położnic
atusżArc* E. Lipowskiej i R. Da- 
ryńsk ie j pod duzi rem lekarza -p - 
cyal.sty u!. Pu<zk ńska 10 m. 3 ten f 
2 6 —32. Przyjmuje chorych o kazdc.i 
porze po cenach umiarkowany h.

16860
P f | q | /  r> lnik poszukuję pracy: za 
I U l a l V  rządzania dwema iu i jednym 
folwarkiem, albo zawiadowcy piania 
cyami I ura zsnomi. Umiejętnie prowa­
dzi gospodarkę. Wieloletnia iiia^t. w 
ma.iąlkicn Tcresarzi-nki. Zgło-.-zeoia — 
Ma^-Żytomterska, dom. 3 mnszk. 16. 
Ł. W a ż n ie  sMernn 17046

I t r i  polka z dz ew. 5 Dl,
I t ł l C l .  poszu -uje miejsca gosp' dyni, 
zna szycie, zgod'. się n i  wyiazd Pa 
duł, ui. Bracka Nr 2, mieszkan o Iwa- 
n iwa. Zap. E. G. ] 7030

Za 7 rb. 25 kop.
2 kostyumy: męski i damski.

Dwa kostyuajoee ode nki półzimow ' 
lub wirseuue meski i damski wrsył*  
su- za 7 rb. 25 k-p. Jeżeli  się  nie po- 
di Ua f.bryka zwraca Pieniądze w ca- 
1 ś c i .  Odcinki są: męski 4 l/ i  arsz. an­
gielskiego rukna, trwałego wełnianego  
materyału 2 arsż. szerokr-ści n a im  *■ 
izycb de-eni i z 8 arsz. sukna >01im- 
r ia c  m idnego d< seniu na elegan I; 
dani-ki k siyum; oba odcinki-w c wszyst 
kieb c iennycii  kulora h. Przrsjłka" na 
nasz w  Mm-lr. Za zalicz‘ -'ie dolicza, 
się 16 kop. (lak.-a po-.zi). N a  z?,1a''ie 
wysy-ł m ro tejże iwnie (7 rb. 23 k.) 
oba odcinki męskie lub damskie. Przy 
zamówieniu 4 luu więcei cRcinków 
flpdajeinl zupełnie darma: do k-żdego  
męskieg.) r etciuka podszew ke. a do ks^- 
d go dams) )"go—zagraniczny skórzany 
pasek Z -/»u;nw;enir.'ui pr-wimy to.- 
zwineai:  Łódź. Fabryka M. Bernsteina  
0 K. lTi 1

P C Y Ó Z
| a  pnję koni do sprz.r 
dama; M.-Błagowii«5C! 
63 m. 3. 17148

IntełiGsntna
ni. b )pv lub piclegnis

polk i  p-)«zui;u je 
ni ojsca ccsiiody- 

w lun piclęgriark:. Mozo i n» 
aj.jazd." l.-i->kawe ofcriy pod K. i K. 
Poczta za okaz. kwitu ógl. 17147.

17147

Dwie jedwabne bluzki
za 2 rb 70 kop.

Z po\v'du zbiiz. s ę  w i ą ż  wysyłamy za 
2 rb. 60 M-p. 2 ;c3t < tbW 'W uikiJ' luez 
kij w v. ro/ma.tycłi d >cniacb z n no  - 
modcemi bl. </.a., ażur jed iab. wyczy- 
ciauii kolor.: krem-w. roz- w., niehic-K., 
piasko r. i ;nn.. cblirzino na najwięk­
sze rozmiary. Za np»kcwaiiie i prze 
sylkę doliczamy 35 ko i . ,  na Stb tryę  
i 0 i Turkie-UŁu 75 kop. Ważne dla 
k p c ó w  F r iy  zamówieniu 12 szur: —  
rabat 10:,. Pi zysyłi ą y  aalezn- >ć ra­
zem z zamówieniem z* przr.-ylke nie 
p! P a.. Adresować do tatry ii:  *

A. Margulies i S-ka
Łódź D. K. 17152

Berdyczów
Prenumeratę i ogłoszanla

do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuie

p. Michał Pobocha
u l .  P r i s u t s t w . e n n a j a  3 3 .

EnŁykloD. M ajera pieni. 2L tom. 
u A A c m e b le  i marki pocztowe dla tr- 1- 

lek sprzedam bird.zo tanio. M.-\V’o- 
(l/imierska 4, 3 riętro. I7129

i o b ło r i łO  irleln .entna, u Fula, z U C R lu l Itu  z dwuletnią praktyką 
oosznkoje lektury lub do t-m-: rzystw i 
Łaskawe of-riv pro-zę nadsyłać do ad 
ministracyi jDz.  Kij.*. Jjekturka Ft.

17144

Ki owy mleczne
młode typu OHeobursaiego 20-ria 
sztuk, do sprzedania w majątku >Sza- 
rzyńco* Walcryana Marowsiiego. Pocz­
ta ProskuroY.-. ___________ 17D74
l l r z ą d o .  b;-sp. fekuuom) prszuku o 
w  po-ady. S l i a i e .  t ta  z n a ą tk ó w  
polsk. i ńicm zagrani-: z. i tut -.s v-h. 
f as*, ifer ly  do na-zielnika poczty Łu- 
ki.ianówKa— Kijów dla R -ln j la .  V/'.) 7

A o r o F o r n  17 r°4
w sile w-ekn łat 40, k : a->:«i;a 
dwouia i  warksnu ]ir,,oz mt 10, no 
szukujo r di owicdmej p si.dy Łaszatra 

izawadoniienia pros ę skład:,-:- w He 
dnkeyi »Dzien. Ki ow .t p d >Agronomc.

O C r a S H I l C  P S Z C Z E L A R Z
(z War.-zawyh 

p o szu tu o  rdjiow i -dnmj p .sady. LTzdol 
u o i y  w za-Udaii-u si.dów, "kaiłrtw i 
cięciu i h. M o r i l ’, brzosswmic. win">, 
kwiaty, inspekt*. P, c-ta N u sz*  IDa- 
p wn» ped isk ej gub. M ,e im koacu. M. 
Kuk)«, J7 pi;

Eine gebildete K  *a
S i d le  ais G snl|s-i buf.erin Rr is'-b--g- 
h-ite/in o t  żnr A it ł fa łf t  <u g ,;i-scren 
Kred -m. M.-Wiedz mi; rska 18 ni iO. 
Berg. 17146

P ( ) S 7 I 1  L t l l  1 6  niii-jica do z»r-a- I  U-bóUK UJL dll d hlJ do
dzieci,  mam świadretwa. S A u to d a w -  
s*a 2 - 2 1  od poćz. 12 do 2 17145

Przytułek dia poiożnic
azuszcnti 15577

H A F T Y
najlepsze tylko w pracowni

a-  Ficdcrowa. dwórzu). Haftowa-
u e Siikioo, ubrań zwiorzcbnicb, rn^bli 
i pc U er. Plisc-Tamc, g frowanio i 
deKuty-ownnie sukna. Zam cjs-owym  
■l.Miluak' wyk nują się według ?ur- 
“ ć i .  1616j

WI N D Y
ow i ow:e i c tjżarowo 

Najuowszej konstruk-y,  automaty .znF 
uproszczonej 

•yatcitiu guzikowego 
O iw ietl* nie e lektryczne 
Przekazywanie energii 

Wentyia£ya 
_ Sygnaliracya 
B iua o Techniczne

Inżyitiiera

M. J. Dmitrijewej-LIticzewskiel
pod nadz-mem lekarza-specyahsty. Przyj­
muje s- kret. położnice w każdym cza­
sie. Maryjsko-Blagowieszczeńska 2-5 4 ł

Kijów, Muzykalny zaufok Nr I 
t e l e f .  1 4 0 3 .  1689-

Żytom ierz
Preńnmcratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowsk."
przyjmuje

księgarnia
p. Zienkiev?cza

u lica K ijowska

Jampol-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego*
przynmy*

p. W łodzim ierz B iesie id e isk i.

Rozkład jaz ty  pociągów.
(ZIMOWY)

Na kul. Połud.-Zachpdnichi
K u ryer  1 i 11 ki. Odesa, K 'szynj .w  

Eliz.av.et.crad—odchodzi o gc-dz. 9 w. 
przychodź, o godz. 9 m. 45 zrana.

P ocztow y  I, U  i H I  kl.' ucres», Brześć,  
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli-  
ce— odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana  
przychodź, o gudz. !) w.

Osoóo.-e™ I, II i I l i  1F Odesa, Nowo-  
Fsielice, Humań—odchodzi o godz. 13 
m. 30 w nucy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana.

P ośpieszny  I 17 i III kl. Odesa, 
Wołoczyska, 'Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana.

M ieszań;! 11 i III kl. Odesa, Brześć  
odch. o g. 7 ia. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

To n a r  n w y pnśp. [V ki. Odesa  
Brześć, Znamienka odchodzi o eodz. 9 
in. 53 w., przych. o g. 2 po pół.

K u ry e r  I i II ki. Warszawa, Brześć  
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g.
11 m. 03 zrana.

Pocztow y  I, II i  III k' M kołajów  
Elizawetgrad. Znamienka, Fastów— od­
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów,  
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów— od­
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi  
o g. 5 m. 59 po puł.

Osobou'y I, II i III kl. Berdyczów,  
Radz wtłłów, W i e d e ń —  odchodzi o g. 
7 m. 40 wieczorem, przychodzi o g. 10  
m. 46 zrana.

M iesza n y  II i III ki. Olszanica, 
Biała-Cerkiew, F astów —odch. o g. 4 
m. 35 po poi., przychodzi o godzinio 9 
m. 33 zrana.

Tow aruiry pośp. IV kl. Sarny, Ko­
wel— odchodzi o g -dz. 10 m. 14 w iecz .  
przychodzi o g. 7 m. -*0 zrana.

"owarowy pośp. IV kl. M alin—od­
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana.

U czniow ski. Fastów III klasa od­
chodzi o godz. 3 minut 32 po południa  
oprocz dm  świątecznych.

Osobowy I, II i HI kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel,  W ilno— od­
chodzi o godz. U  m ‘ 0  w., przychodzi  
o g. 7 m. 5 i  zrana

Na kole i EIoskiewsko-Kijow- 
sko-W oroneskioji

Pośpieszny  I, U i U l  kl. Moskwa,  
Konotop, N aw la  i Briansk, odzh o g.
12 minut 15 y poł., przychodzi o g  5 
min, 35 po poi.

P ocztotry  I, II i III kl. Moskwa, 
Koun.op, N aw la  i Bi.ansk odch. o g. 1 
in. 30 w nocy, przych. o godzinio 5 m. 
35 zrana.

Osobowy I II i HI kl. Kursk, W o ­
roneż odchodzi o godz. I w południe, 
przych. o g. 4 jm 15 po poł.

Osobowy I, I i  i IJI kl. Kursk — 
odch. o g. I I  wiecz., przych o godz. 7 
m. 30 zrana.

P ośpieszny  I, i i  III kl. Połtawa,  
Chark w ,  Łozowaja, Rostów, Sewasto­
pol -  odch. o g. 7 m. 55 w., przychodzi 
o g. 9 m. 57 rano.

P ocztow y  I, II i III kl. P o lta w i ,  
Charków, Krewtenczug— odch o g. l o  
nwn. 30 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorom.

Osobowy I, II i III kl Kursk, W o ­
roneż odchodzi o go<lz. ti m. 40 wiccz., 
orzych o godz. 11 zrana.

P ocztow y  1, II i III kl. W arszawa  
Sarny, Kowel, Iw angród, Granica, W ie ­
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po puł 
y-rzych. o g. 7 m. 20 n ieczorem,

Os ibow y  I, II i 111 kl. Brześć, B ia ­
łystok, Grajewo —  odchodzi o godzinie  
12 m. 0  w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana.

Osobowy I, !I i Hi kl. Kostów rad  
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna­
mienita, Fastów -  odch. o g*. t m .  2Uz.-a- 
na, przych, o g. 9 m. 55 w.
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POLEGA:

W KIJOWIE.

SKŁADY: u! Lnst*łuck" "w 4 ________   ul. B e z a h o w s k a  N p . 30.

PATENTOWANE MOTORY NAFTOWE
fabryki angielskiej P E T T E R  t ó f f l L  rządu angielskiego.

M,to<y Łe tvpn przeru śr ii b sWle p s 'adają proetą konstrukcyę, pracują 
i fconoMiicąriig, czyniąc zadi&ć wszelkim 'warunkom bezpieczeństwa.

Z u p e łn a  g w a r a n o y a ,  t a n ie j  r~»w.fc ^ i~ .bi2KSt.k—

Szwajcarskie młyny walcowe „JOtL“
% dwi.ma waLami, z przyrządami do oc/.yszczania i przesiewania, miele na mąkę

razową i pytlową.

K a m ie n ie  m ł y ń s k ie  znanej jairyw  3 .  T r a p p a .
Motor naftowy poruszający młyn, oglądać można codziennie 

IW P  podczas kontraktów w składzie przy ul. Instytuckiej 4. J
/ ' i n k o m u e  pod  » /g l ę d e m  k o u s t r a k c y i  i t rw a ło ś c i

Lokomobile i miocarnie
Lokomobile-Samocliody

Młocarnis kcniczyncwe, *ikhh J ; ™ * d"
W i e d e ń s k i e j  f a b r y k i  10080

Kuliywatory spręlyunwe i y łu. î A. V e n t i k i e g „ i  w Grudziądzu. SIEWNIKI uniwersalno i kbmbirowa*!* d* 
zbóż. Siewniki turakow i jT ry u u  f< i kombinowane iM itadorc .  PUL W V. R Y 2A T 0H Y  KONNE nsjnow. syśł-mn.

cm»h R. Zdrojewski i S-J. Grabowski ^ * " .”924

BRABEC
Właściciel £ d .  BRABEC.

Nadworny Dostawca, zaszczycony 57 medalami i Najwyższemi nagrodami. 
M a g a z y n :  K i jó w , K r e s z c z a t y k  4 4 ,  t e le f o n  414.

KIJÓW, Kreszczalyk te 50. Telefon 567.
t i. 

i !

._T_, fljjjfil 1!«i OirzAm»r*n nac ynia niklowe fok®. Artura Kruppa,
y Amerykan kio maszynki do robienia lodów. Przyrzą- f-i jj ' / / ,
P dy do rczdribiania pokarmu, ułatwiające przeżuwanie.
(j LtldZka Spirytusowe, kuchni" Spirytusowe i naftowe.

Auierykańoicie maszynki do mięszania ciasta. Ma­
li szynki d robienia masła. Wyżymaczki do Pjtiizny.
 ̂ \V ;.g  d ia  g u sp ed . d v in . i t. d.

W>
1/ i

16.01

J t A T U R A L N Y

i %
- fabrjM cH

X12: s w  WARSZAWIE
uznany p n .z  kun. «■ rów, juko obecnie najlrpkzy. Znajduje vę  w yprredaży 
di-*i.il tu j \v«; l> , -/y. li iirtiMilfatli v.iu *• Kijouiu i ua prowincji.

Petersburg
prenumeratę

.,Dzień, kijowskiego*'
przyjmuje

„Księgarnia Polska'1,-
ulic* E aterynińska N r 1

Józef Orłowski
Kartofle nasienne lGSbO

P o c z t a  i t e l e g r a f :  M o h y !ń w - P o d o l& k i .

Podczas kontraktów „Grand Hotei“ JYs 54.
n a

Z  LABORATORYUM  L. LALEUF w ORLEANIE (FRAHCYA). 
J o d y r i n a  D o k t o r a  D e s c h a mp

( J o d h y r in e  d u  Dr. D e s c h a m p )  I6u„b
O g ó ln ie  u z n a n y  ś r o d e k  p r z e c i w

O t y ł o ś c i
zalecany przez lekarzy z doskonałym skutkiem.

lo d y r in a  Dr. D e s c h a m p  je-i znakom lym środnicm odjłurżfcająeyu) 
& /. aia >,.un:cznie już od samego początku leczenia.

J o d y r in a  Dr. D e s c h a m p  nie ma uto-zuog-j 'zkodliwc^o działanie. I 
U s u w a  o t y ł o ś ć  stopniowo w bardz<> krótkiiu czasie.

Cena pudełka, 60 pastylek rb. 4.20 kop.
S p r z e d a ż  w n  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h ,  

ilepruzi eta y;t na fłosyę: Dom Handlowy L u x e m o u r g  i S - k a ,  
W a r s z a w a ,  Ż u r a w i a  Nr 4 0 .

• ę f a w d z u y y N  

M̂\ŁC»ef-K0Bfî

^lŁTA0)oąF22S' 
rS p rze d a Ą O  w ię c e j1 

[ D W Ó C H  MiyONÓW SjOIKÓWl 
1 USUWA FLRDVk|fllNIE|
łpiEG! .WĘGRY.PL AMY.ZM ARSZC ZK! J
W az INNE DEFEKTY TWARZY,!. PR7Ei.OCPART, HANDLU 1 PRZEM J  1--------- —i ra Aft»fe83.|

16 na

bijcio się w pięty! całujcie się w nosy!

najnowsza zapataka, 
ostatnia „codo piękności-1

dzisiaj aeroplanem otrzymana w ninca 
zynie l t o i t

„Nowe Wynalazki *
■ P r o r e z n a  !4.

Wierzchowiec
chcdzi w zaprzęgu do sprz- duuia. Bt:i- 
waruo-Kudriawska 10. i lfm iza. 17U95

O g r o m n y  w y b ó r  n o w o ś c i
M-oazyn świeżo zaopatrzony w ogromny i TÓżnorodny wybór wszelakich wyroi ów n o żew y h :  
no»e stołowe, ku li- noc, mydiwsk"* scyzoryki, kule z ar.ginlsk cj st<li najnowszych "a-Mutńw 
w święcie i znane zo swej trwałości, 1-rtys'yczne.i rob- ty z » łssnoj i zaeran •&/rua-j lal ryki, 
rozmaite naczynia gospodarskie. Równie! oa składzie posiadam duży wybór luksusowe ga- 

lantoryi z b r u r u  w najn owszym stylu. (Brnitze a"t-i I - d< ta \e  stylo modę ue). Bardzo ozd bue dzba z, naczynia, róznerodne 
przybny,  karaf-ti i inne. Serwi-y  stołowe: Ap-raty S p a r l e t i  i I U k i z  -wania napoiów, b t t ł lk '  < T e r . n o s \  -/acu wu ą c « w<zyst- 
kte na'-"-e w gorącym stanie w ciągu 24 g dz.in Latarki kieszonkowe el kt yt-.we i zapas bat-ryi i t d. Mas yny do pr-nia o.e 
lizity t C z e c h y i ,  wyżymaczki, reczne ntazle d» tit-lizny. Naczvnia z ' zy- -go m sywnegn nislu libryki A r t u r a  K rup pa , pl^w-y  
'kłtd lakowych dla pofn<fnt,wveł Rosyi, wybór różny li przedmintów pokrytych mkinn: samowary, ,-źajniki, iuas,™ ki do kany i i. 
wany b naczyń. Put“nt: Ihbr. cB ubnys; znakomite naczynia c T r im e ta l>  w ogromnym wyb .rzo. P iece  do ogrzewania pikOjów.

Niiv.bil'd i ia  am crykr .ń  ka  n i a s - y n a  do p r z y g o to w y w a n ia  ' hasto, r t z m a i ty c l i  g a lu  kó 
c ia s to  w c ią g u  3 m m i i . ,  znak im ii ly  s m i k ,  sposób na l z w y c z a j  u p ro szcz o n y ,  c e n a  4

Ogrom ty wybór tn u i io -

Nowość! Radość Gospodyni: w, do kr łafz4w i ! 
i b. 75 kop. i (5 rb

p. m est 
. 50 kop.

Ogromny wybór nożów do wędlin, prasy do
P olec-m  w; ogromnym wylorzo  otrzymano 
z z gr lm <y maszynki do strzyżenia wlo- 

iśn'iw i liroay nnjleps ej i uznanej koDstrttk- 
i yi Nowość! Aparat C rrie do i o b r a ­
biania potraw dla Imzzebny li B e z p e . z n e  
s.imeg łące b"/yiwy z regulatorem patent 
naj‘< psz jc ł i . fabryk w świecte: tTrynmr«. 
cfciliindai t>. «.St ij s, t F 'g a t i r .  ć1\on.#! t> 
i innych. O-tatnie wypuszczone n'a-z. <*<> 
go|. nia ? ]•> zapasowymi no>acui. €(ier.et», 
<('iille », p-t -t a n  róa treż ogromny wyoor 
lirzyt-w dla o^ólneao użyta u \vla  ̂ iej i m. 
fal ryk w św ’e«ie od 75 kop., 2 rli., 5 r!i. 
szt. para 4 rl)., Jf> rb. z gwaraocyit. IŁć/uo

pui*e, soków, mięsa i t. p.
pt-zyhnry do golenia, ros J ry, p:'nik , 
h. zyp o, nożyczki, przyi.ory do pa*rogji.  
Szczy p ie  do fryz. włosów. 'Mas ynki pw 
:ylnjjjwe do kawy, łyżki melcli-orown i in. 
JiujUjisz# z.miki, ż*!a/ka -piryttąp: d o p r a ­
sowania i t. p. Scyzoryki od 25 kot. do 
50 rb. t a  szlitke. T)» t-jóń różnych, faso­
nów zapalniczek dla pa’uc;ch. - Św iez i  
(trzymane N o w o ś c i :  dzw onki-  m tapya  
elektrjreznych d - w c n k j l  do dr /w i frni to- 
v. ycli i t. n. , \ h'iiowsz<* ł y ż w y  n a  k ó ł ­
k a c h  dla ł.Scaimig Rir-gn. A >araiv 
< AtPios dla odkurzania m r.Lj i nreszkau.

#A'eropIitny | owu irzue, ItjAh peliny > t inne.

Biuro techniczne i budowy młynów

„ P O M O Ł “
K ijó w ,  P u s z k i ń s k a  4 3

Adres dla t-legramów: Kijów tPuinol».

Kompletna budowa i pizebudow
iiutomatycznycu, półauiomatyctnych i prostyrli 

m i y n ó t ń f ,  ■ T t s k ó w ,  m a i l a m i  i k r o c h m a l n y c h  f a r b

Motory gazogeneratorowo, "raftci“ ktry«ncfłle
Dyiianio-Maszyiiy ^ 0Vy7' Windy. jKrr̂ **;-'«°
W szdkiogo  roil-.t-ju maszyny, apartty i częś.-i składowe dla m łynó* i f r  

bryk. Ze-ta-łienia projektów i'planów. 17t):3
• ^ B ^ o t M w m M H s a n H m n u M s n m s n M s M m n m n a M n w a M t s u M H m m n u s M i

I d e a ln y  ś r o d e k  j i r z ł t c z y s z c z a j ą c ' ;

m f M l l S  S t C C O L
O I « j  r y c i n o w y  w  p r o s z k u .  D o a  dla d/ip< i za 5  k o p .  Dia doro-'yrh 
a !0  k o p .  B-.'Jt.\ć można w a p te la  h i n aya-y/iacti jp teczcych .  1 (>777

N i e b y w a ł ą  o k a z y a !
A p a ra t jo b i e l e n i a ,  d e c y n f a k c y i  i t ą p i e n i a  r o b a *

e l w a j n j  d n e w a c h

„W iarus“
z v/lad en: na kołach kosztuje obecnie

Rb. 39,

Br. ZARĘBSCY
w  K ij o w ie ,  K r e s z c z a t y k  Ĵ 2

Główna reprezentacya fabryk

U  i M U ® -*
Przyjmują

Anglia.
1G310

, całkowite urządzenie i przebudowę młynów walcowych.
™ , A . G E J S L E A

» M t f i B i u r o  b u d o w l a n e .  Własne wers .taty 
!((fy.1. k '.ijśj W.-Vv asytk1 wsk i 60, telefon 2"b2.

Wodociągi I kanallzecya ntieszk-1. > f  Iw a rK  
tmdjn. uospodHr. Centralne ogr/pwa-le. *r-  
te.~>jskie i Abisyńskie s uuniH. Pompy Kon- 
s f u k c y o  żeljzne. Pdla iryg”cvji!e (Cu-rowni).

Piece I płyty k m ’ »mie. Dszc/łdu. pa lm a  do li' kwad". iowi.T/fJi,.  p.Jvty
jediiopaletii.-ro. K« r«»>n< turo wvL«> 1-fikowarych iethników spccyallstćw. kir  
ma eg j .. 18 lat, wiele Swiat!ec'w od klient-ów ki ow. t prow. J7I13

z  o p a k o w a n i e m  i p r z e w o z e m  
d o  w s z y s t k i c h  s i a c y  i k o l e j o ­

w y c h .

F A B R Y K  Ai M. REDEL. SOSKOW1EC
J

(w piotrkow-kiej guberni'). 
C e n n ik i  i p r o s p e k t y  g r a t i s

16532
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Pierwszorzędna farbiamia francuska
Tpecyamc, pa­
rowo oczysz­
czanie ubrań G. Z^jcew s Kijów , Prorozna 2

w d Towarzystw*  
Rosya 4614

Firma nagrodzona nie i farbowanie' Wieikim złotym medalem
i h o n o r o w  gut ferxyże>iti m  w y s ł a w ię  w  W ie d n ia .
'tbslttlmtki huihs?®e wyk. w przeciągi 5 ę. Te lefon  BC6 3 .

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
r.dwaSnii, wcłiiiaue, pluszowe, atłasowe i i. d. Firanki, portyory, suknie bało 
■vc, jzynelc, kitle, marynarki, pettiuary kolorowo i .ono. Rrzyjm. d o  p r a  
n ia i  bioliznę. kołnierze, mankiety. Prasowanie wi-dług moindl zagranicznej

tjdesa, ul. Uogola Nr 14. ! 
Kijów, i-i/.yniui S/.kul1 i- j 
kow, M.-Hłagowi« 37.cz. 67.fw/T repke i P, Zujew

PizyitniFa r^reraerp /!o działającego
  O G R Z E W A N I A  C E N T R A L N E G O
1’stawia a urziid/enia d o  o g r z e w a n i a  w o d y  d<a wanien i Pmych po- 

|  trzeb g. sROdar. zycli za p> m uą gazów od p ły t  k u c h e n n y c h .  Wykonuią  
i roboty z zakresu trchnizi ssn.taruej. Projekty i nadzór techniczny. 17017.

j w Warszawie
NACZYNIA EMALIOWANE

porcelanę. *i?.kł", lampy i w szyyy ie  p-zedmioA" g"'p:-
dar-"va doim wego p .  n .z tich  cenach p -iW-a ,

-  -  - „-,„7B. Znojemski
Kijów, Damski pl. jfr  3.

Skład maszyn, narzędzi rclniczycli i nasico.
Obslalimki V  • « a  • «  « e
,o7.» p r z y j m u j e  ^  J l l J O W l C  
IYACŁAW PIOTROWSKI, P f f l l i Ó S M l J .

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie .

“ f e t a
Fabryka i ma- M
sazjn stalowo-  
opancerz' nycb
ogniotrwa­
łych kas *6555

J .  M a je w s k ie g o .

fłrsrtd PriY,
Tary z 19liU.

I n s t y t u c k a  14,
tolef. 23-51.

jtfagazyn ® 
© Japoński
ul. FundukIsjDwska Nu 17

168J0 wprost Touttu Miejskiego

Upraszamy Szanowną 
Klientelę o zwiedzenie ma­
gazynu i sprawdzanie cen
p ie r w e j  1 r b . —  

t e r a z  5 0  k o p .
Najlepsze w św isc is  psrfumy 

i mydło „Gurauna sa j“ .

P I W O  —  PORTER
DROZDOWSKIE

16 85 Ż ą d a jc ie  w s z ę d z i e }

Skład główny na Kije#

Nasiona
>0 B u r a k ]  p a s t e w n e  produkcyi krajowej i oryginalne zagraniczni*. 
X) K o n i c z y n a .  Duoorn*. T y m ftk ł . Esparcet i.  
i^Y G r u c h  z i e t u n ,  r y c h l i k ,  urocn \  ictorta. Botłk. ]

K o ń s k i  z ą b .  Kulurydza W yka i muc.

gg L. Zdrojewski i K. Grabowski.
JX) K ij ś w ,  ! E r e e z c z f t ty  k 2 5 .  146*  1

Iceny na wszysł. Iow. niższe niż na wszyst. wyprzedaż.
vr .sukiemniii i blawatnym magazynie*

W. SUMIEC, N. LUSIN i S-ka
Kreszczatyk, d. Szła  l.ty Nr 16 —  2.

Drukarnia 1'olska w Kijowio, ulica VV.-WaayIc*ykowska (Prorezna 9) róg Puszklńsliiej.


